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W. Jaruzelski

Przyjął

wicepremiera
rządu CSRS

WARSZAWA (PAP).
Prezes Rady Ministrów
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął 13 bm. wi­
cepremiera rządu CSRS
Ladislava Gerle. W spot­

kaniu uczestniczyli wice­
premier Zbigniew Szałajda
oraz ambastfdor CSRS Jirzi
Divisz.

W toku spotkania omó­
wiono wyniki
wyich roizmów polsko-cze­
chosłowackich
zacieśnieniu

____

przemysłów obu krajów,
zgodnie z ustaleniami do­
konanymi w czasie nie­
dawnej wizyty, w Polsce
partyjno-państwowej dele­
gacji CSRS. Przedstawiono

.w szczególności robocze u-

zgodnienia dotyczące, noz-'
szerzenia bezpośredniego
współdziałania w dziedzi­
nie elektrotechniki i prze­
mysłu maszynowego.

dwudnio-

służących
współpracy

Rozmowa

H. Jabłońskiego

z J. Dobraczyńskim
WARSZAWA (PAP). 13

bm. przewodntozący Rady
Państwa Henryk Jabłoński
odbył rozmowę z przewod­
niczącym Rady Krajowej
Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego Ja­
nem Dobraczyńskim na te­
mat rozpoczynającej się
wkrótce społecznej dysku-
su nad założeniami nowej
Ordynacji wyborczej do nad
narodowych. Nawiązując
do wyników ostatnich po-
siiedizeń sygnatariuszy de­
klaracji w sprawie PRON i
Rady Krajowej PRON o-

mówiiiano zasady współ­
działania Prezydium RK
PRON z Radą Państwa w

toku konsultacji.

Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium CK SD

Rozwój usług i drobnej wytwórczości
Biuro Polityczne omówiło wnioski z dotychczasowych doświadczeń

I

w zakresie konsultacji społecznych

WARSZAWA (PAP). Wczoraj odbyło się wspólne po­
siedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium CK
SD, na którym dokonano oceny
podjętych w grudniu 1980 r. w

i drobnej wytwórczości.

realizacji postanowień
sprawie rozwoju usług

21 grudnia
posiedzenie
Sejmu PRL

Inflacja • System różnych dotacji • Płace

Przyjęto wspólna stanowis­
ko w sprawie pełnego wyko­
rzystania możliwości rozwo­
jowych drobnej wytwórczo­
ści w celu lepszego zaspo­
kojenia potrzeb społeczeństwa
oraz. zmniejszania uciążliwo­
ści życia obywateli. Wystą­
piono z inicjatywą postawie-

na forum Sejmu w 1984nia ....

r. prbblemów rozwoju drob­
nej wytwórczości i usług.

Nastęonie odbyło się posie­
dzenie Biura Politycznego KC
PZPR. Rozpatrzono wnioski z

dotychczasowych doświadczeń
w zakresie prowadzenia kon­
sultacji społecznych. Omówio­
no także problemy współdzia­
łania organizacji partyjnych

z samorządami pracowniczy­
mi oraz związkami zawodo­
wymi w przedsiębiorstwach.

Zapoznano się z wynikami
obrad Krajowej Rady PRON,
a w szczególności z wnios­
kami dotyczącymi wdrażania

reformy gospodarczej, budow­
nictwa mieszkaniowego, po­
budzania społecznej aktyw­
ności na rzecz przyspieszenia
tempa wychodzenia z kryzy-
su, ochrony materialnej grup
ekonomicznie najsłabszych, a

zwłaszcza emerytów i renci­
stów, walki z różnymi for­
mami patologii społecznej.

WARSZAWA (PAP).
Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 44 posiedzenie
Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Luidowej w dniu 21
grudnia 1983 r. Początek
posiedzenia o godz. 10.00.

Porządek dzienny posie­
dzenia iprzewtitduje:

— sprawozdanie Komisji:
do Spraw Samorządu Pra­
cowniczego Przedsię­
biorstw, Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów
oraz Prac Ustawodawczych

o rządowym projekcie u-

stawy o zmianie niektórych
ustaw wprowadzających
reformę gospodarczą;

— pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o

kulturze fizycznej;
— interpelacje i zapyta­

nia poselskie.

Rada Społeczno-Gospodarcza
o projekcie budżetu

Egze-
któ-

kolej-
pod-

Obrady Egzekutywy KK PZPR
Kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR ♦

Problemy zatrudniania w latach 1984—85

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło
się pod przewodnictwem I
sekretarza KK PZPR Józefa
Gajewicza posiedzenie
kutywy KK PZPR, na

rym dokonano oceny
nych instancji stopnia
stawowego w krakowskiej or­
ganizacji partyjnej przed
konferencjami sprawozdaw­
czo-wyborczymi.

Egzekutywa zapoznała się
także z wynikami przeglądu
kadrowego, przeprowadzonego
w aparacie partyjnym na te­
renie województwa krakow­
skiego.

W drugiej części obrad, w

której uczestniczyli przedsta­
wiciele Urzędu m. Krakowa,

omówiono główne kierunki
polityki* zatrudnienia w woj.
krakowskim w latach 1984—
—85. Warto nadmienić, iż prze­
ciętne zatrudnienie w gospo­
darce uspołecznionej woj.
krakowskiego wynosiło w

skali roku 425 tys. osób. Eg­
zekutywa przyjmując przygo­
towany przez Urząd m. Kra­
kowa materiał do wiadomości

zobowiązała jednocześnie, w

myśl uchwał XIV Plenum
KC PZPR, wszystkie organi­
zacje partyjne do podjęcia
całego kompleksu tych zagad­
nień według harmonogramu
realizacji uchwał ostatniego
Plenum KC PZPR. Do pro­
blemów zatrudnienia „Gaze­
ta” powróci w obszernej pu­
blikacji. (ZT)

OKRĘTY IZRAELSKIE
OSTRZELAŁY REJON TRIPOLI

BEJRUT (PAP). Francuska Agencja Prasowa AFP, po­
wołując się na donjesieniia ze źródeł palestyńskich poda­
ła, że we wtorek o godiz. 16.45 caasu lokalnego okręty
izraelskie ostrzelały z broni pokładowej północnolibański
port TnipolŁ

wyroki Śmierci
DLA PALESTYŃCZYKÓW

BEJRUT (PAP). Rząd jordańaki zaaprobował
śmierci wymierzone zaocznie 12 Palestyńczykom
szokującym raa zachodnim, okupowanym przez
brzegu Jordanu przez specjalny trybunał wojskowy za

sprzedanie swej ziemi państwu izraelskiemu. Zachodni
brzeg był częścią Jordanii do 1967 roku, odkąd — po
wojnie sześciodniowej — znajduje się pod zatorem izrael­
skim.

Wyroki śmierci za sprzedaż ziemi, którą Jordania uwa­
ża za część swego terytorium, zostały wymierzone nie
pierwszy raz.

wyroki
zamie-
Iara-eł,

Z powodu mrozu i niskiego stanu rzek,

zamarzają ujęcia wody pitnej

Jutro w „Gazecie”

Informator

W Krakowie klęska
braku wody!

Do braku wody w Krakowie
zdążyliśmy Się już niemal
przyzwyczaić, przywykliśmy
również i do codziennych tele­
fonów od mieszkańców miasta
sygnalizujących brak wody w

coraz to innych punktach Kra­
kowa. Wczoraj jednak (klęska
braku wody dotknęła cały
niemal Kraków. Co się dzieje?
— pytali podenerwowani lu- wody. Tle zaś pracowały ze

dzie — Znów awarie?
Tym razem jednak figla

spłatała nam natura. Spadek
temperatury notowany od kil­
ku dni oraz dodatkowo bardzo
niski stan rzek w wojewódz­
twie miejskim
spowodował, że
dopływy Raby i
efekcie wyłoniła
groźba zamarznięcia ujęć wo­
dy dla Krakowa, co z kolei

groziło totalną klęską! Takiego
zagrożenia chyba jeszcze nie
było — stwierdzali zgodnie re­
prezentanci Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji. Utworzono specjalne
ekipy zadaniem których by­
ło kruszenie lodu w górnych
biegach rzek doprowadzają­
cych wodę do krakowskich ujęć

krakowskim
...zamarzły

Rudawy. W
się realna

znacznie mniejszy niż zwykle
wydajnością. W rezultacie
spadło ciśnienie wody w sie­
ci i nie wszędzie ona dociera­
ła. Pragnąc w miarę równo­
miernie pokryć zapotrzebowa­
nie poszczególnych dzielnic
zdecydowano się przepompo­
wać część wody z Dobczyc w

efekcie spadło ciśnienie w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

narciarski
Już jutro zamieścimy w

„Gazecie” „INFORMATOR
NARCIARSKI”. Na pełnej
kolumnie znajdą czytelnicy
wykaz:♦ kolejek 1 wyciągów
na terenie całej Polski po­
łudniowej♦ wypożyczalni sprzętu
zimowego♦ punktów „Ski seryice”

♦ szkółek narciarskich
♦ BORT-ów, które orga­

nizują obozy narciarskie
Ponadto w „Informato­

rze”:
♦ zaproponujemy kilka

ciekawych tras narciar­
skich w Gorcach, Beski­
dzie Żywieckim i Beskidzie
Niskim

♦ przedstawimy
„przykazań” narciarskich

♦ podamy spis maso­
wych imprez narciarskich
dostępnych dla wszystkich.

To wszystko w jutrzej­
szej „Gazecie”!
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PO ZAMACHACH BOMBOWYCH
W KUWEJCIE

BEJRUT (PAP). Świat arabski jest wciąż wstrząśnięty
semią zamachów bombowych w Kuwejcie, które w ponie­
działek pochłonęły co najmniej pięć ofiar śmiertelnych i
spowodowały obrażenia u o(k. 50 osób.

Emirat został w .poniedziałek rano wstrząśnięty sze­
ścioma wybuchami, do których przyznała się organizacja
„Islamska święta wojna”. Organizacja ta przyznała się
również do czterech innych zamachów, dokonanych w

październiku w Libanie przez samobójców w ciężarów­
kach wypełnionych prochem.

W poniedziałek również w Kuwejcie przy użyciu takiej
ciężarówki zaatakowano ambasadę Stanów Zjednoczo­
nych. Według informacji ogłoszonych przez USA, zginęły
tu cztery osoby, a 14 zostało rannych — żadna z ofiar nie

była Obywatelem USA. Atak podobnego typu na amba­
sadę francuską spowodował zranienie dwóch osób. Cię­
żarówka, która eksplodowała pod wieżą kontrolną lotni­
ska w Kuwejcie, pociągnęła za sobą śmierć jednej osoby
i obrażenia kilku dalszych — jak podały władze kuwejc-
ktte.

Trzy pozostałe zamachy w Kuwejcie zostały' wymierzo­
ne: w urządzenia naftowe w miejscowości Szuejba (40
km od stolicy), w budynek zamieszkały przez Ameryka­
nów oraz w kuwejckie przedsiębiorstwo d/s wody i elek­
tryfikacji

Była to największa seria zamachów, jaką przeżyło ja-
killekolwiek państwo nad Zatoką Pereirą. Szczególnie za­
niepokojone poczuły się monarchie z grupy Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich, do których należy również
Kuwejt

Amerykański sekretarz stanu, George Shultz zareago­
wał na zamachy stwierdzeniem, iż dowodzą one, że ,jpo-
kój ma wrogów i dlatego pOwiinfian mieć obrońców; Sta­
ny Zjednoczone są jednym z obrońców pokoju”. >

Władze kuwejckie podały, że aresztowano kilku podej­
rzanych. Zakazano czasowo wyjazdu z kraju obywatelom
Libanu. Syrii, Iraku, Iranu, Jordanii. Podano, że rozbro­
jono na czas ciężarówkę wyładowaną prochem w pobli­
żu urzędu imigracyjnego na przedmieściu stolicy. Władze
kuwejckie nie podały dotąd następstw wybuchów w

Szuejibte, pod urzędem d/s wody i elektryfikacji oraz

budynkiem zamieszkałym przez Amerykanów.

WARSZAWA (PAP). Trzy główne kwestie
podniesione zostały na posiedzeniu Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej przy Sejmie 13 bm, w

związku z projektem ustawy budżetowej.
.Pierwsza — wiąże się ,z walką z inflacją. Zda­
niem Rady trzeba raz jeszcze zweryfikować
przewidywane wydatki, w sposób bardziej
zdecydowany realizować program oszczęd­
nościowy. Powszechna oszczędność jest
nakazem chwili —

. przypomniała Ra­
da. Sprawa druga dotyczy systemu róż­
nych dotacji, ulg i zwolnień finansowych w

stosunku do przedsiębiorstw. System ten —

podkreśla Rada — jest zbyt rotabudowwny.
Choć mówi się o polityce „trudnego kredyto­
wania” — pieniądz jest nadal łatwo dostępny.
Trzecia kwestia, to płace. O konieczności po­
wiązania ich z efektami pracy mówi -się od
dawna; jednak skutecznych działań porząd-
kującydh ten odcinek gospodarki dotychczas
brakło.

Przewodniczący zespołu roboczego Rady —

Kazimierz Rupar nawiązując do postępującej
normalizacji sytuacji gospodarczej i finan­
sowej kraju uznał, że rezultaty pozytywnych
zmian nie są jeszcze utrwalone. Nie zostały
uruchomione mechanizmy wymuszające rów­
noważenie gospodarki Niepokojący jest roz­
budowujący się system dotacji dla przedsię­
biorstw. Dotacje są w pewnych warunkach
konieczne, ale wiele przedsiębiorstw, które je
otrzymują, ma się finansowo wcale dobrze.
Budżet powinien więc aktywniej wpływać na

rzeczywistą rentowność i efektywność gospo­
darowania. Problem kolejny: wydatki w

„sferze niematerialnej” kryzysy w pierwszym
rzędzie uderzają w tę sferę. U nas jednak tak
się nie dzieje. Wysiłek państwa w „sferze nie­
materialnej” jest nadmierny, efektywność
zaś wykorzystania środków nie jest zadowa­
lająca. M. in. widać to w nie dość skutecznym
systemie szkolnictwa średniego i wyższego.

Rada zwróciła m. in. uwagę, że konsek­
wentne stosowanie polityki „trudnego kre­
dytowania” powinno oznaczać nie tylko o-

graniczanie dopływu kredytu do przedsię­
biorstw, ale również odpowiednie oprocento­
wanie. Ulgi w oprocentowaniu powinny być
rzadkie i stosówiane tylko w uzasadnionych
przypadkach.

Drugim tematem obrad, więżącym się
zresztą z poprzednim, był projekt ustawy O
zasadach wynagradzania pracowników uspo­
łecznionych zakładów pracy w warunkach
reformy gospodarczej. Przewodniczący zespo­
łu roboczego, który zajmował się projektem,
Jerzy Sablik zwrócił m. in. uwagę na to, że
w mechanizmach nefomy gospodarczej polity­
ka płacowa nie jest należycie dopracowana.
Część dyskutantów wypowiadała się krytycz­
nie o koncepcjach projektu. Inni uważali

proponowaną możliwość eksperymentu pła­
cowego w zakładach, które zechcą to uczy­
nić — w porozumieniu z załogą — za celową.
Rada uznała, że możliwość przekaizywania
polityki płacowej w gestię samych przedsię­
biorstw jest kierunkiem słusznym. Zawsze
obowiązywać powinna jednak zasada, że
wzrost plac powinien być odbiciem wzrostu

wymiernych efektów pracy.

Trwa partyjna dyskusja

„Społem": Konieczne si zmiany
mechanizmów reformy gospodarczej w handlu

(Inf. wł.) Z udziałem 105 reg problemów istotnych dla tują się na poiztomie średnim,
delegatów obradowała wczoraj przedsiębiorstwa i społeczeń- Postulował on także, aby kie-
konferencja sprawozdawczo- stwa naszego miasta. Adam rowniilkom poszczególnych pla-
wyborcza organdtzacji partyj- Kowalik mówił o dramatycz- cówek stworzyć możliwość
nsj „Społem” PSS. W obra- nym braku piekarzy, o sła- proponowania wysokości marż,
dach uczestniczyli — członek bym napływie młodych do te- Powinno przyczynić się to do
KC PZPR Marian Maj, kie- go zawodu. Podkreślił on, że lepszego, ekonomiczniejszego i
równik Wydziału Ekonomicz- jedną z przyczyn niskiej ja- oszczędniejszego gospodaro-
nego KK PZPR Tadeusz No- kości pieczyw® jest koniecz- wania. .

wieki oraz I sekretarz KD ność zatrudniania ludzi bez Ż kolei Andrzej Pełech po-
PZPR Śródmieście Ryszard odpowiednich kwalifikacji, ruszył .sprawę rosnących trud-
Borowiecki. Na konferencję wiedzy 1 doświadczenia. Wio- ności w zaopatrzeniu materia-
przybyli także przedstawiciele dzimlerz Wójcik poruszył m. łowym (remonty) oraz zupeł-
władz administracyjnych miia- in. sprawę wciąż zbyt niskiego nego braku urządzeń chłodni-

i dzielnicy z wioeprezy- poziomu obsługi w gastrano- cizych. Te, które pracują obec-
dentem m. Krakowa Andrze- mil oraz problem cen. Ceny w nie osiągają już stan śmierci
jem Żmudą. gastronomii krakowskiej w technicznej a na zamówionych

W ożywionej i wtelowąitko- porównaniu ł cenami w in-
wej dyskusji poruszano sae- nych dużych ośrodkach kształ- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozpoczyna się społeczna konsultacja
„Założeń do projektu ordynacji
wyborczej do rad narodowych"

WARSZAWA (PAP). Ostat­
nie dni przyniosły kilka poli­
tycznych decyzji o szczegól­
nej doniosłości w całokształ­
cie naszego życia społecznego
1 państwowego. Dotyczą one

sprawy wyborów powszech­
nych do rad narodowych —

podstawowych ogniw naszego
systemu ludowładztwa. Jak
wiadomo Centralna Komisja
Współdziałania PZPR, ZSL i
SD opowiedziała się za prze­
prowadzeniem wiosną 1984 r.

wyborów do rad narodowych

oraz za ogłoszeniem w naj­
bliższym czasie i przedłoże­
niem pod ogólnonarodową dy­
skusję .Nałożeń, nowej ordy­
nacji wyborczej do rad naro­
dowych”. Jednocześnie odby­
ło się spotkanie sygnatariuszy
deklaracji x 20 lipca ub. r.

w sprawie PRON, na którym
podkreślono rolę, jaką ruch
ten odegrać powinien w nale­
żytym przygotowaniu i prze­
prowadzeniu samych wybo­
rów.

Ważkim decyzjom w tych

sprawach towarzyszyły odpo­
wiednie uzasadnienia i na­
dzieje, iż wybory przyczynią
się do pogłębienia procesu
normalizacji, ugruntowania
zasad socjalistycznej odnowy,
poszerzenia i umocnienia po­
rozumienia wszystkich sił pa­
triotycznych.

Proponowane w „Założe­
niach” rozwiązania wyrastają
— mówiono o tym podczas o-

statniego plenarnego posiedze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Zawarte w niniejszych założeniach

propozycje rozwiązań 1 kierunki zmian systemu prawa wybor­
czego są zgodne z istotą socjalistycznej odnowy. Wyrastają one

z uchwały IX Zjazdu PZPR, z uchwał VIII Kongresu ZSL
i XII Kongresu SD oraz z postanowień I Kongresu PRON.
Ich realizacja, stwarzająca płaszczyznę współdziałania wszy­
stkich sił patriotycznych stojących na gruncie Konstytucji
PRL, sprzyjać będzie urzeczywistnieniu idei porozumienia
i odrodzenia narodowego.

Uchwalona w dniu 20 lipca 1983 r. przez Sejm PRL usta­
wa o systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego
wzmacnia pozycję rad narodowych w systemie socjalistycz­
nego państwa, a zarazem w pełni dowartościowuje ich fun­
kcje jako organów samorządu społecznego i terytorialnego.
Zapewnione zostały warunki dla ich samorządnego i samo­
dzielnego rozstrzygania spraw swojego terenu.

Niniejsze założenia dostosowują główne instytucje prawa
wyborczego do systemowych zmian w usytuowaniu rad na­
rodowych. W kontekście tych zmian między innymi zapro­
ponowany został dwuwariantowy try.b przeprowadzania wy­
borów. Wariant pierwszy przewiduje wybory bezpośrednie do
wszystkich rad narodowych, drugi zaś — wybory bezpo­
średnie do rad narodowych stopnia podstawowego i wybo­
ry pośrednie do rad narodowych stopnia wojewódzkiego.

W przypadku przyjęcia wariantu o wyborach pośrednich
do rad narodowych stopnia wojewódzkiego niezbędne bę­
dzie dokonanie odpowiednich zmian w Konstytucji PRL oraz

w ustawie o systemie rad narodowych i samorządu teryto­
rialnego.

Zasady ogólne

Ordynacja wyborcza powinna stworzyć warunki, w któ­
rych lud pracujący będzie mógł wybrać na swych przed­
stawicieli do rad narodowych obywateli o nieposzlakowanej
postawie moralno-politycznej, zaangażowanych w działal­
ności społecznej, dających rękojmię prawidłowej realizacji
zadań wynikających z mandatu radnego oraiz w pełni apro­
bujących zasady socjalistycznego ustroju PRL.

Wybory są powszechne; prawo wybierania ma każdy oby­
watel Polski, mający w dniu wyborów ukończone 18 lat.

Wybranym do rady narodowej może być każdy, komu
przysługuje prawo wybierania i jeśli spełnia warunki okre­
ślone w ordynacji wyborczej.

Założenia do projektu
ordynacji wyborczej

Wybory są równe, wyborcy blorą udział w wyborach na

równych zasadach; każdemu wyborcy przysługuje jeden głos.
Wybory odbywają się w tajnym głosowaniu; w lokalu

wyborczym musi się znajdować pomieszczenie za osłoną,
zabezpieczające tajność głosowania.

Wybory do rad narodowych zarządza Rada Państwa.
Zarządzenie wyborów następuje nie później niż na mie­

siąc przed upływem kadencji rad narodowych, do których
wybory mają być przeprowadzone. Uchwałę o zarządzeniu
wyborów ogłasza się w Dzienniku Ustaw PRL.

Zwiększenie wpływu wyborców na proces wyłaniania kan­
dydatów wymaga wydłużenia — w porównaniu do dotych­
czasowej praktyki — kalendarza wyborczego. Uchwała Ra­
dy Państwa o zarządzeniu wyborów powinna wyznaczać da­
tę wyborów -na dzień ustawowo wolny od pracy przypada­
jący w ciągu trzech miesięcy po upływie kadencji rad na­
rodowych, do których zarządzono wybory. Równocześnie za­
kłada się, że kalendarz wyborczy dla określonych w ordy­
nacji czynności wyborczych nie może być krótszy niż 75 dni.

Składy liczbowe rad narodowych

Liczbę radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego
ustala Rada Państwa, a rad narodowych stopnia podstawo­
wego — właściwe rady narodowe stopnia wojewódzkiego.

W celu zapewnienia reprezentatywności rad narodowych
przyjmuje się następujące dolne i górne granice ich skła­
dów liczbowych:
— dla rad narodowych stopnia wojewódzkiego od 100 do 200,
— dla miejskich w miastach powyżej 300 000 mieszkańców

— od 120 do 150,

do rad narodowych
— miejskich w miastach powyżej 150 000 do 300 000 miesz­

kańców od 100 do 120,
— miejskich w miastach powyżej 50 000 do 150 000 miesz­

kańców — od 80 do 100,
— miejskich w miastach powyżej 20 000 do 50 000 miesz­

kańców — od 60 do 80,
— miejskich w miastach do 20 000 mieszkańców — od 20

do 60,
— dzielnicowych — od 60 do 120,
— gminnych — od 20 do 50,

'

— wspólnych dla miast i gmin — od 30 do 90.

Okręgi wyborcze

Radni rad narodowych wybierani są w okręgach wybor­
czych; okręgiem wyborczym jest część obszaru działania

danej rady narodowej.
Liczbę radnych danej rady narodowej wybieranych w po­

szczególnych okręgach wyborczych ustala się odpowiednio
do liczby mieszkańców okręgu wyborczego i przy uwzględ­
nieniu liczby mieszkańców zamieszkałych na obszarze dzia­
łania rady narodowej.

Okręgi wyborcze, ich liczbę, granice i numery oraz liczbę
radnych wybieranych w poszczególnych okręgach ustalają:
— Rada Państwa dla wyborów do rad narodowych stopnia

wojewódzkiego,
— prezydia rad narodowych stopnia wojewódzkiego dla wy­

borów do rad narodowych stopnia podstawowego.

W każdym okręgu wyborczym wybiera się w zasadzie od
8 do 6 radnych.

Uchwały ustalające okręgi wyborcze oraz liczby radnych
wybieranych w poszczególnych okręgach wyborczych po-
daje się do wiadomości wyborców.

Spisy wyborców

Składy radnych powinny być kreowane przez wyborców
trwale związanych z danym terenem. Terenowe orgaha ad­
ministracji, do których obowiązków należy sporządzenie spi­
sów wyborców — ujmują w nich wyborców zameldowa­
nych w gminie, mieście, dzielnicy na pobyt stały.

Jednakże wyborca zameldowany na pobyt czasowy powi­
nien być wpisany do spisu i dopuszczony do głosowania w

miejscu czasowego pobytu na podstawie zaświadczenia o

prawie do głosowania wydanego na jego żądanie przez tere­
nowy organ administracji państwowej właściwy ze względu
na miejsce zameldowania wyborcy na pobyt czasowy.

Spis wyborców przesyła się obwodowym komisjom wybór"
czym, które wykładają spis do publicznego wglądu w loka­
lach komisji.

Po wyłożeniu spisu wyborców można wnieść do organu,
który sporządził spis, reklamację w sprawie nieprawid­
łowości spisu, w szczególności, pominięcia w nim lub za­
mieszczenia określonych osób.

Od decyzji nie uwzględniającej reklamacji lub powodują­
cej skreślenie ze spisu wyborców mogą reklamujący bądź
osoba skreślona ze spisu wnieść skargę do sądu rejonowe­
go właściwego ze względu na miejsce sporządzenia spisu.
Rozprawa powinna się odbyć w terminie trzech dni od da­
ty wniesienia skargi.

Obwody głosowania

Dla przeprowadzenia głosowania tworzy się obwody gło­
sowania.

Obwód głosowania powinien z reguły obejmować 1000—
—3000 mieszkańców.

Można tworzyć obwody głosowania dla mniejszych grup

(DOKOŃCZENIE NA STR. «)
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„Społem": Konieczne są zmiany
mechanizmów reformy gospodarczej w handlu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) konieczności zmian mechaniz- czekiwane i zapowiadane
mów reformy gospodarczej w zmiany w mechanizmie refor-

1980 agregatóyz przyznano handlu. Dotyczy to wysokości my goispodarczej w handlu
zaledwie 12. Wiesław Zakow- marży handlowej (jest u nas winny rozwiązać wiele trud-
ski powiedział, że w ciągu o- najniższa spośród wszystkich nych problemów ale koniecz-
statnich dwóch lat „Społem” krajów RWPG) zasad kredy- na jest poprawa efektywności
odnotowało

_ ubytek 12 lokali, towania, podatku dochodowe- gospodarowania w tych rea-

czyii 500 miejsc konsumpcyj- gO oraz odpisów na FAZ. liach i warunkach, które pa-
nych. Natomiast sieć sklepów Zabierając głos w dyskusji nują obecnie.
wzbogaciła się o 11 nowych i sekretarz KD PZPR Ryszard W tajnym głosowaniu kon-
obiektów. czyli o 900 metrów Borowiecki ocenił działalność ferencja wybrała nowy Korni-
powierzchni handlowej. To społemowskiej organizacji tet Zakładowy, Zakładową
bardzo ważne ponieważ Kra- partyjnej, a wiceprezydent Komisję Rewizyjną i Zakłado-
ków i tak zajmuje przedostał- Andrzej Żmuda, odpowiadał wą Komisję Kontroli Partyj­
nie miejsce w kraju pod na stawiane pod adresem nej. I sekretarzem KZ wybra-
względem nasycenia sieci han- władz wnioski i postulaty, ny został ponownie Józef Róg.
dlowej na 1000 mieszkańców Podsumowując dyskusję kie-.Wybrano ponadto 13 delega-

Sporo uwagi poświęcono równik Wydziału Ekonomicz- tów na Konferencję Dzielnico-
tafcże problemom młodego po- nego KK PZPR Tadeusz No- wą oraz 4 na Konferencję
kolenia, samorządności oraz wieki powiedział m. in., że o- Krakowską PZPR. (rad)

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj odbyło się w Warszawie
kolejne spotkanie rzecznika
prasowego rządu Jerzego Ur­
bana z korespondentami za­
granicznymi. Jak zwykle u-

czestniczyli w nim także
przedstawiciele prasy pol­
skiej.

Ustosunkowując się do tre­
ści wystąpienia prezydenta
Reagana wygłoszonego z o-

kazji 35. rocznicy uchwalenia

przez ONZ Deklaracji Praw
Człowieka rzecznik rządu wy­
raził zdziwienie z powodu
oświadczenia sugerującego, że

Konferencja prasowa J. Urbana

WARSZAWA (PAP). W
trakcie konsultacji założeń
CPR na 1984 r. oraz po in­
formacjach o pracach FSO i
FSM nad nowymi modelami
samochodów, ożywiły się dys­
kusje wokół przyszłości moto­
ryzacji indywidualnej. Poja­
wiły się wypowiedzi, w któ­
rych apelowano o szybszą mo­
dernizację przemysłu motory­
zacyjnego i jego wyrobów, a

także o zwiększenie ich pro­
dukcji. Znalazły się jednak też

opinie przeciwne, uznające
dalszy rozwój motoryzacji za

bezcelowy, a nawet wręcz
szkodliwy. Zwolennicy tego
ostatniego poglądu uważają,
że motoryzacja utrudnia roz­
wój innych dziedzin społecz­
no-gospodarczych — dużo waż­
niejszych w dobie kryzysu.

Interesującą analizę proble­
mów motoryzacji przeprowa­
dziła Krajowa Izba Motory­
zacji. Skupia ona zwłaszcza
firmy, które zajmują się ob­
sługą i sprzedażą pojazdów
oraz części (w tym przedsię­
biorstwa „Polmozbytu”), a

także transportem samocho-

Opinia Krajowej Izby Motoryzacyjnej

Gospodarce opłaca się produkcja
samochodów osobowych

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Red. Tadeusz Górski teleksuje z Katowic

w Polsce prześladowany jest
Kościół katolicki. Administra­
cja USA jest albo źle infor­
mowana o sytuacji w kraju,
albo umyślnie abstrahuje od
faktów.

Ostatnie pojednawcze wy­
powiedzi L. Wałęsy — powie­
dział rzecznik — są wynikiem
ścisłej koordynacji poczynań
między władzami USA z by­
łym szefem „Solidarności”.
Polska bezwarunkowo żąda

zniesienia wszelkich sankcji i
restrykcji. Dotychczasowe
kroki w tej kwestii oceniamy
jako pozorne. Rzecznik przy­
pomniał również, że L. Wa­
łęsa nie chciał swego czasu

„wsiąść do pociągu porozu­
mienia”, do którego zapraszał
go rząd. Dziś konstruujemy w

Polsce linię porozumienia na­
rodowego bez L. Wałęsy i bez
sił politycznych, które za nim
stoją.

Rozpoczyna się społeczna konsultacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nia Rady Krajowej PRON —

X istoty socjalistycznej de­
mokracji i zgodne są z tym,
co rozumiemy pod pojęciem
socjalistycznej odnowy; z tym,
co wpływa na umacnianie
normalizacji i stabilizacji ży­
cia w kraju, na przezwycięża­
nie kryzysu, na realizację re­

form społecznych, politycz­
nych, gospodarczych.

Ustawa, która obowiązywać
będzie od 1 lipca przyszłego
roku (stąd wynikają określo­
ne konsekwencje dla takiego,
a nie innego kalendarza wy­
borczego) „potrzebuje” nieja­
ko nowych ludzi po to, aby z

pożytkiem dla obywateli wy­
korzystywane były szerokie

Publikacje założeń do projektu
ordynacji wyborczej do rad narodowych

WARSZAWA (PAP). Ogólnopolskie dzienniki — „Try­
buna Ludu” i „Rzeczpospolita” opublikowały w środę 14
bm. założenia do projektu ordynacji wyborczej do rad
narodowych. Oznacza to rozpoczęcie ogólnonarodowej dy­
skusji nad nowym prawem wyborczym.

Niezależnie od publikacji w prasie, wydawnictwo „Rzecz­
pospolita” przygotowało do druku specjalną broszurę, któ­
ra w kilkusettysięcznym nakładzie znajdzie się już w

przyszłym tygodniu w kioskach „Ruchu”.
Obok tekstu „założeń” „Rzeczpospolita” drukuje prośbę

Rady Państwa o nadsyłanie do 15 stycznia 1984 r. uwag,
wniosków i opinii do kancelarii Rady Państwa (ul. Wiej­
ska 4/6 oraz do redakcji „Rzeczypospolitej” (ul. Mysia 2)
w Warszawie.

Konsultacja prowadzona będzie również przez PZPR
i stronnictwa polityczne, stowarzyszenia i organizacje
społeczne, a także wśród aktywu rad narodowych. Rada
Państwa opublikuje odpowiednią ilość broszur z tekstem
założeń, które otrzymają m. in. wszyscy radni, działacze
polityczni, samorządowi itp.

Po zakończeniu społecznej konsultacji wynikające z niej
wnioski przekazane zostaną do kancelarii Rady Państwa
i wykorzystane w dalszych pracach nad projektem ordy­
nacji wyborczej.

uprawnienia i zwiększone
kompetencje rad narodowych.
Społeczna konsultacja „Zało­
żeń ordynacji wyborczej”
trwać będzie do połowy stycz­
nia 1984 r„ a jej celem jest
uzyskanie opinii o propono­
wanych w tym dokumencie
rozwiązaniach, a zwłaszcza o-

pinii o alternatywnych propo­
zycjach.

Wypadek kolejowy
koło Tuchowa
Wczoraj na trasie Tarnów

— Krynica doszło — na

szczęście do niegroźnego w

skutkach — wypadku kolejo­
wego. Tuż za stacją Lowczów
dwa wagony pociągu towaro­
wego relacji Tarnów — Stró­
że, wypadły z torów. W wy­
niku tego został zniszczony
odcinek torów między Łow-
czowem, a Tuchowem długo­
ści 4,5 km. Przerwa w ruchu
trwała na tej trasie do godz.
12.30. W tym czasie pasażero­
wie korzystający z komunika­
cji PKP, przewożeni byli spe­
cjalnie podstawionymi auto­
busami. Ze wstępnych usta­
leń wynika, że przyczyną wy­
padnięcia dwóch -wagonów
był ich zły stan techniczny,

(wisz)

Przesłuchanie

Nowe rakiety zwiększają
możliwość wybuchu wojny

LONDYN (PAP). Nowe ra­
kiety manewrujące typu „to­
mahawk”, instalowane obecnie
w W. Brytanii, zwiększają mo­
żliwość wybuchu konfliktu ją­
drowego, zamiast zmniejszać
niebezpieczeństwo wojny. De­
nis Healey, główny rzecznik
Partii Pracy ds. zagranicz­
nych i b. minister obrony
W. Brytanii, oświadczył w

imieniu własnej partii, iż
rząd brytyjski popełnił poważ­
ny błąd, akceptując amerykań­
skie rakiety na swoim teryto­
rium. Rakiety te odsuwają
niebezpieczeństwo konfronta­
cji jądrowej od terytorium a-

merykańskiego i jednocześnie
zwiększają .takie niebezpie­
czeństwo dla W. Brytanii.

D. Healey zakwestionował
także celowość militarną
wprowadzania rakiet „toma­
hawk’’ do Europy zachodniej.

W przypadku W. Brytanii bę­
dą one rozmieszczane w dwóch
bazach, w Greenham Com-
mon j Moleswarth. Wystarczą
dwie raikiety, aby unicestwić
arsenał „tomahawków” —

podkreślił Healey, dodając
jednocześnie, że głównym
skutkiem polityczno-wojsko­
wym ich dostarczenia do Eu­
ropy zachodniej będzie wzrost

napięcia 1 rozpoczęcie następ­
nego etapu wyścigu zbrojeń.

W W. Brytanii trwa ruch
protestów antynuklearnych.
Pod bazą atomowych okrętów
podwodnych w Faslame w

Szkocji aresztowano 58 osób,
blokujących dostęp na jej te­
ren. Kobiety, prowadzące ak­
cję protestacyjną w Greenhaim
Commcn oświadczyły, że żoł­
nierze strzegący baizy pobili
je metalowymi prętami.

ks. J. Popiełuszki
WARSZAWA (PAP). Jak się

dowiaduje PAP, w Prokuratu­
rze Wojewódzkiej w Warsza­
wie 12 bm. odbyło się przesłu­
chanie księdza Jerzego Popie­
łuszki, rezydenta przy parafii
św. St. Kostki w Warszawie,
podejrzanego o popełnienie
przestępstwa i art. 194 kk.
Prokurator zarządził przeszu­
kanie prywatnego mieszkania

własnościowego ks. J. Popiełu­
szki przy ul. -Chłodnej 15 w

Warszawie. W czasie przeszu­
kania znaleziono liczne i róż­
norodne materiały poważnie
obciążające podejrzanego. W

związku z tym ks. J. Popiełu­
szko został zatrzymany dla
złożenia wyjaśnień. W wyniku
wstawiennictwa przedstawi­
cieli kościoła ks. J. Popiełusz­
ko w dniu 13 bm. został zwol­
niony. Śledztwo trwa.

dowym. Warto zapoznać się z

wyliczeniami i oceną dokona­
ną przez tę organizację.

Doświadczenia polskie oraz

innych państw — stwierdza
się w opinii — wskazują, że

przemysł motoryzacyjny sta­
nowi siłę napędową gospodar­
ki oraz postępu technicznego.
Może on stać się, również je­
dnym z istotnych źródeł spła­
cania zadłużenia zagraniczne­
go. Szacuje się, że w latach
1972—82 wpływy do skarbu
państwa z tytułu sprzedaży
samochodów osobowych oraz

eksploatacji ich przez lud­
ność wyniosły blisko 800 mld
zł. Natomiast koszty produk­
cji tych samochodów oraz wy­
datki na rozwój wytwarza­
jących je zakładów sięgnęły

kwoty niespełna 450 mld zł.
Tylko w ub. r. przemysł mo­
toryzacyjny, wykorzystując za­
ledwie 60 proc, swoich zdol­
ności wytwórczych, dostar­
czył wyroby o wartości 244
mld zł (w cenach bieżących),
a do skarbu państwa dopro­
wadził w postaci podatków
ok. 65 mld zł. Branża ta

wspomaga gospodarkę rów­
nież dewizami. Dane te obra­
zują jednoznacznie korzyści
ekonomiczne wynikające z

motoryzacji. Ograniczenie pro­
dukcji samochodów, w tym
dostaw ich na rynek we­
wnętrzny, pogłębiłoby kłopo­
ty gospodarcze kraju, tym
samym przyczyniłoby się w

pewnym stopniu do nasilenia
zjawisk kryzysowych.

Pierwsza

porażka Polek

W 1984 r. stałe paszporty
uprawniające do wyjazdu

do krajów socjalistycznych
WARSZAWA (PAP). Komi­

sja Spraw Wewnętrznych 1
Wymiaru Sprawiedliwości o-

mawiała na posiedzeniu 13 bm.
wielkość i sposób wykorzy­
stania środków finanso­
wych przewidzianych w 1984
r. na działalność Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych. Sądu
Najwyższego, Prokuratury Ge­
neralnej i Głównego Urzędu
Kontroli Publikacji i Wido­
wisk.

W części dotyczącej resortu

spraw wewnętrznych noseł-
-referent Jan Leś (PZPR, okr.
w-yb. Dąbrowa Górnicza) pod­
kreślił ścisły związek między
zadaniami państwa w dziedzi­

nie zapewnienia ładu i po­
rządku publicznego, a zabez­
pieczeniem na te cele odpo­
wiednich środków budżeto­
wych. 2/3 ze środków inwe­
stycyjnych przeznaczonych
zostanie w przyszłym roku na

budownictwo mieszkaniowe,
co tylko częściowo pozwoli na

nadrobienie wieloletnich za­
ległości w tvm względzie.
Właśnie sprawy mieszkaniowe
łącza się bezpośrednio z. pro­
blemem stabilizacji kadry,
zwłaszcza funkcjonariuszy o

krótkim okresie służby.
Pos. Zygmunt Surowiec

(ZSL, okr. wyb. Kalisz), zwró­
cił . uwagę, czy resort spraw

wewnętrznych bedzie przygo­
towany do pełnej realizacji
znowelizowanej ustawy pa­
szportowej.

Jak wyjaśnił wiceminister
spraw wewnętrznych — gen.
bryg. Konrad Straszewski biu­
ra paszportowe rozpoczną w

1984 r. wystawianie stałych
paszportów uprawniających
do wyjazdów do krajów so­
cjalistycznych, ograniczone
zostaną kolejne wymogi pro­
ceduralne, przewidziano tak­
że zwiększenie o ponad 700
liczby osób zatrudnionych w

jednostkach paszportowych.
Komisja przyjęła projekt bud­
żetu państwa w części doty­
czącej MSW, postanawiając
jednocześnie wystąpić z wnio­
skiem do Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów o rozważenie pełnego za­
bezpieczenia potrzeb resortu

związanych z wydawaniem
paszportów. Powinno to po­
zwolić na uniknięcie krytyko­
wanych w br. przedłużających
się terminów podejmowania
decyzji paszportowych.

Polski* piłkarki rączn* przy­
stąpiły wczoraj do ostatniego
meczu eliminacyjnego MS gru­
py „B” x RFN zupełnie rozluź­
niona. Było to w pewnym stop­
niu zrozumiałe, bowiem już w

niedzielę zapewniły sobie
pierwsze miejsce w swojej gru­
pie. Nasze panie myślami ,były
chyba przy czwartkowym po­
jedynku finałowym, którego
stawką będzie udział w turnie­
ju olimpijskim. Trener Bogdan
Cybulski dokonał w składzie
zespołu niewielkich zmian, po
raz pierwszy na parkiecie pod­
czas tych mistrzostw zobaczy­
liśmy Brewiak i Golik.

W meczu bez stawki Polki
zagrały niestety fatalnie. Nie
angażowały się w walkę pod
bramkami, bardzo niecelnie
strzelały, na dodatek popełnia­
ły liczne szkolne błędy techni­
czne. To nie była ta sama dru­
żyna, która pokonała Czecho-
słowaczki, Norweżki i Austria­
czki...

Początek spotkania był wy­
równany, ale w 25 min. Niem­
ki objęły prowadzenie i już go
nie oddały, słabo broniła En-
kelman i dużym zaskoczeniem
było, że trener B. Cybulski za­
stąpił ją dopiero w 50 min. Za-
tęską. Nasze panie miały ol­
brzymie kłopoty z przełama­
niem obrony rywalek, tak Bar­
bara Kamińska, jak i Mierze­
jewska nie mogły uwolnić się
spod opieki Niemek i nie potra­
fiły zademonstrować swych u-

miejętności strzeleckich. Polki
przespały ten mecz i przegrały
11:17 (6:8). Była to porażka w

bardzo kiepskim stylu.
Bramki dla naszej drużyny

zdobyły: Żurawska S, Daszek t
Cieślikowska po 2, Golik i Bar­
bara Kamińska po L najwięcej
dla Niemek Kunze 4, pozostał*
wyniki grupy katowickiej:
CSRS — Norwegia 24:19 (13:9),
Holandia — Austria 18:20 (10:9).

W grupie chorzowskiej w de­
cydującym o pierwszym miejscu
meczu NRD pokonała Rumu­
nię 20:19 (10:10). Sensacja wi-
siała na włosku. Niemki, trzy­
krotne mistrzynie świata, me­
dalistki olimpijskie, natrafiły na

niezwykle zacięty opór Rumu­
nek. Trwała zażarta walka do
ostatniej sekundy, zawodniczki
nie przebierały w środkach.
Jedna z Rumunek doznała gro­
źnej kontuzji i została odwie­
ziona do szpitala. Pozostałe wy­
niki: Dania — Hiszpania 20:15
(6:8), Bułgaria — Szwecja 19:17
(8:11).

Dziś w hali chorzowskiego
Ruchu rozegrane zostaną spot­
kania finałowe o miejsca od 7
do 12. Jutro zespoły walczyć
będą o medale. W meczu o

pierwsze miejsce Polska spotka
się z ,.siódemką” NRD, w spot­
kaniu o brązowy medal grają
RFN i Rumunia.

Trener Bogdan Cybulski' po­
wiedział „wołałbym grać w fi­
nale z Rumunkami, nasze szan­
se na. zwycięstwo byłyby wte­
dy większe. Mam nadzieję, że
moje podopieczne przebudzą się
w czwartek i zagrają znacznie

lepiej niż z RFN.

Przejrzymy zapis magnetowi­
dowy z ostatnich dwóch meczy
naszych rywalek i zastanowi­
my się jaką zastosować takty­
kę".

(Inf. wł.) Świat jest mały:
do Krakowa dotarła już ka­
seta magnetowidowa ze słyn­
nym, emitowanym przez a-

merykańską sieć ABC filmem
„The day after” (.Dzień póź­
niej”). Reporter „GK” mógł
wczoraj uczestniczyć w

pierwszej projekcji tego obra­
zu, o którym mówi się, że jest
najbardziej potworną, bo zu­
pełnie realną wizją tego, co

się stanie jeśli... jeśli dojdzie
do tego najgorszego i ostate­
cznego, od czego nie ma już
żadnego, absolutnie żadnego
odwrotu.

Treść filmu jest już u nas

w ogólnych zarysach zimna,
scenarzysta zresztą nie zamie­
rzał, i słusznie, rozbudowy­
wać fabuły W pierwszych
kilkunastu minutach ogląda­
my spokojne, uporządkowane
i pięknie fotografowane życie
obywateli amerykańskich, za­
jętych swoimi codziennymi
sprawami, kreślących plany
na przyszłość — tę za kilka
godzin i za kilkadziesiąt lat.
W owa codzienność, za po­
średnictwem wszechobecnych
odbiorników radiowych i te­
lewizyjnych, wielopiętrowych
tytułów gazet, zaczynają wci­
skać się coraz bardziej natrę­
tne i alarmistyczne informa­
cje napływające z Europy o

zatargu na granicy NRD, o

hlokadzie Berlina. Szatańska
reżyseria i fenomenalnie spra­
wny montaż, oddziałvwujący
poprzez zderzenie dłuższych i

Reporter „GK” jako pierwszy widział

„Dzień później“ --- śmierć
trwających mgnienie sekundy
ujęć na naszą podświadomość,
sprawia, że w coraz większym
tempie z minuty na minutę
potęguje się napięcie, groza.
Doczucie przewidywanej nieu­
chronności zagłady. Strach,
zwtorzęcy strach wdziera się
do ogrodów szpitali, miesz­
kań. sklepów, na boiska spor­
towe. Ale towarzyszy mu da-

nadzieja że przecież nie
wszystko jest stracone, że to

się nie może stać, że przecież
straszono już tyle razy,
więc...?

Padają rozkazy, startują sa­
moloty, w tak znanym do­
brze z tylu relacji aparacie
sygnalizacyjnym przekręca się
ów ostatni kluczyk — klucz
do zagłady totalnej. Z pod­
ziemnych wyrzutni startują
pociski i z tą chwilą kończy
się rozsądek i nadzieja. —Dla
nas wojna się już skończyła
— woła jeden z żołnierzy i u-

cieka donikąd, choć wie, że
uciec nie może, że za chwilę
tu, do Kansas City nadlecą z

przeciwnej strony takie same

rakiety i taka sama śmierć.
Nad miastem eksploduje Słoń­
ce, z Ziemi wyrastają dwa u-

piorne słupy, dymu o kształ­
tach znanych od czasów Hi­
roszimy. Znikają zdmuchnięte

Z dalekopisu
(a) Rząd Stanów Zjedno­

czonych powinien zrezygno­
wać z prowadzonej obecnie
niebezpiecznej polityki zbro­
jeń nuklearnych i dążyć po­
przez rokowania do zmniej­
szenia międzynarodowego na­
pięcia. Powyższe stanowisko
wyraził w wywiadzie dla a-

merykańskiej sieci telewizyj­
nej NBC senator Edward

Kennedy.
Stwierdził dalej, iż rząd

USA powinien mieć na wzglą­
dzie stanowisko milionów
Amerykanów, żądających za­
mrożenia przez ZSRR i USA
arsenałów nuklearnych oraz

opowiadających się za stop­
niowym rozbrojeniem.

Przebywająca na Kubie
delegacja młodzieży polskiej,
która od 14 listopada zapoz­
naje się z osiągnięciami i tra­
dycjami narodu kubańskiego,
po wizycie w znanym ośrod­
ku wypoczynkowym Varade-
ro nad wodami Zatoki Me­
ksykańskiej, w poniedziałek
przybyła do Hawany i zwie­
dziła tam najnowocześniejszy
w całej Ameryce Łacińskiej
szpital dla dzieci na 956 łó­
żek.

W ramach walki włoskich
sił bezpieczeństwa z mafią
aresztowano we Włoszech
35-letniego, Claudia Antonio

Scaloja, chadeckiego burmis­
trza Imperli, nadmorskiej
miejscowości wypoczynkowej
położonej niedaleko Genui.

Oskarżony o korupcję bur­
mistrz jest zamieszany w

afery kasyna w San Re<mo.

Uprzednio w związku z tą
samą sprawą aresztowano
burmistrza San Remo, Osval-
do Vento.

W Gdańsku zmarł w wie­
ku 65 lat popularny i cenio­
ny aktor teatru „Wybrzeże”
Tadeusz Gwiazdowski. Jesz­
cze niedawno występował w

roli tytułowej w „Panu Da-
mazym" Bliitzlńskieigo. Rolą
tą zamknął 40-1ecie pracy
scenicznej.

Obradowali filmowcy
Czy nawiążą do tradycji

mjr. Adama Królikiewicza?

domy, rozpadają się, znikają
ludzie i zwierzęta, na ułamek
sekundy zamajaczy tylko na

ekranie rozpływający się w

nicości rentgenowski kształt
szkieletu. Unieruchomione zo-

stają pozbawione prądu aku­
mulatorów samochody, mury
i belki rozgniatają na miazgę
tysiące ciał

Nie wszyscy mają szczęście
umrzeć od razu. Rozpoczyna
się konanie rozłożone na raty,
okrutna, popromienna śmierć.
Zmieniają się pozbawione
włosów i zębów, a potem o

owrzodziałej skórze ciała ludz­
kie, żywi grzebią zmarłych,
co jest czynnością równie ab­
surdalną jak dzika, zwierzęca
walka o zgromadzenie zapa­
sów żywności, jak krzyk no­
wo narodzonego, opuszczające­
go już zmienione ciało matki
dziecka, jak powtarzane bez
końca przez radiooperatora:
Czy słyszycie mnie? Czy ktoś
w ogóle mnie jeszcze słyszy?

Konający słyszą jeszcze ko­
munikat. że „straty radziec­
kie są równie” znaczne i roz­
ważania — co się teraz dzie­
je w Moskwie czy Leningra­
dzie? Przez gruzy, poprzez
rozpadające się trupy wlecze
się stary lekarz, chcąc spoj­
rzeć na coś, co kiedyś było je-

go domem. Pada. Podnosi go
drugi człowiek — też bardzo
stary, choć może przed kilko­
ma godzinami miał 20 lat? O-
bejmują się i klęczą. I to jest
ostatnia sekwencja filmu.

Doszło do eskalacji kon­
fliktu w Europie i wojna
stała się po prostu nieunik­
niona. Po prostu zwyczajnie,
z dnia na dzień wszyscy mu-

simy umrzeć. Ty. Ja. On. Na­
sze dzieci. Wszyscy. W tej i

tamtej części świata. Umrzeć

śmiercią straszną, bezsensow­
ną, wspólną.

Od czasu sławnej po­
wieści NeYila Shute’a „O-
statni brzeg” nie doczekaliś­
my się pozycji o tak niewia­
rygodnej sile wyrazu, tak

działającej na wyobraźnię 1

kreślącej wizję, wobec której
jesteśmy bezbronni. Zosta­
wiając Innym ocenę artysty­
czną i polityczną filmu, o któ­
rym chodzą słuchy, że zosta­
nie... no, mniejsza o tym przez
kogo zakupiony — mogę tyl­
ko dodać, że po projekcji nikt
z obecnych nie mógł w drżą­
cych rękach zapalić papiero­
sa i że wszyscy pożegnali się
bez słowa i jakby wstydząc
się samych siebie, rozeszli się
każdy w swoją stronę.

LESZEK MAZAN

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy
SFP—wdniach11i12grur-
dnia 1983 w sali ZNP w War­
szawie obradował VI Walny
Zjazd Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich.

Zjazd, od dawna oczekiwa­
ny przez filmowe środowisko
twórcze, wytyczył nowe for­
my pracy i określił miejsce
stowarzyszenia w obecnej sy­
tuacji, w jakiej znajduje się
kinematografia i kultura pol­
ska. Tym oczekiwaniom na­
leży przypisać wyjątkowo li­
czną obecność członków sto­
warzyszenia na obradach naj­
wyższego gremium SFP.

Zjazd otworzył prezes nc-

nciowy stowarzyszeni! rezy-
se~ Jerzy Kawalerowicz.

Na obrady przybyli: czło­
nek Biura Politycznego I
sekretarz KW PZPR Marian
Woźniak, sekretarz KC PZPR
Waldemar Swirgoń, zastępca
kierownika Wydziału Kultu­
ry KC PZPR Henryk Ziętek,
minister kultury i sztuki Ka­
zimierz Zygulski i szef kine­
matografii, wiceminister kul­
tury i sztuki Jerzy Bajdor.

Zebrani uczcili minutą ci­
szy pamięć filmowców, którzy
zmarli w okresie między V
a VI Zjazdem SFP.

Przewodniczącymi zjazdu
byli reżyserzy: Kazimerz
Kutz 1 Janusz Majewski.

Zagajając obrady, prof. Je­
rzy ToepHtz, wychowawca
wielu pokoleń czynnych dziś
filmowców polskich, apelo­
wał, aby zjazd kierował się
rozwagą, poczuciem realizmu
i przeświadczeniem o twór­
czej misji polskiej sztuki fil­
mowej. Środowisko filmowe
— zdaniem mówcy — nie mo­
że odgrywać należnej mu roli
bez udziału swojej reprezen­
tacji, Jaką jest Stowarzyszenie
Filmowców Polskich.

Następnie przyjęto sprawo­
zdanie ustępującego Zarządu
Głównego za okres od poprze­
dniego zjazd; do chwili o-

becnej i sprawozdania sądu
koleżeńskiego oraz komisji re­
wizyjnej, na wniosek które]
zjazd udzielił ustępującemu
Zarządowi Głównemu absolu­
torium.

W dwudniowej dyskusji u-

czestniczyło kilkudziesięciu
mówców.

W czasie obrad zabrali głos:
minister kultury i sztuki,
prof. Kazimierz Zygulski oraz

szef kinematografii, wicemini­
ster Jerzy Bajdor.

Obrady zjazdu zakończyły
się podjęciem uchwały prog­
ramowej oraz przyjęciem
zgłoszonych w czasie obrad
wniosków, dotyczących kon­
kretnych postulatów zarówno
środowiska filmowego jak i
kinematografii polskiej, jej
problemów i bolączek. M. in.
uchwała zjazdu głosi, że „sa­
morząd artystyczny jest naj­
lepszą formą faktycznego u-

działu środowiska twórczego
w praktycznym kształtowaniu
oblicza twórczości oraz per­
spektyw rozwojowych kine­
matografii polskiej”.

Zjazd uznał — jako ważne
zadanie dla stowarzyszenia —

, ustalenie warunków współ­
działania SFP z władzami ki­
nematografii i władzą pań­
stwową na zasadzie wzajem­
nego poszanowania, dażenla
do porozumienia i lojalności”

Zjazd wybrał nowy 37-oso -

bowy Zarząd Główny.
Zarząd Główny SFP odbył

swoje pierwsze zebranie kon­
stytucyjne, wyłaniając preze­
sa, którym został Janusz Ma­
jewski oraz 3 wiceprezesów:
Tadeusza Chmielewskiego, Je­
rzego Hoffmana 1 Marka No­
wickiego.

Okręgowy Związek Jeździec­
ki w Krakowie, na czele któ­
rego stoi mgr Krzysztof Mań­
kowski, skupia w swych szere­
gach 9 klubów i sekcji z tere­
nu Polski południowo-wschod­
niej. W samym Krakowie jest
ich aż trzy: Krakowski Klub

Jazdy Konnej powstały w 1957
r„ WLKS „Krakus” Swoszowi­
ce (1963 r.) i Akademicki Klub
Jeździecki (założony w 1968 r.).

Kraków ma w tej dyscyplinie
bogate tradycje. Jednym z za­
łożycieli KKJK był brązowy
medalista Olimpiady w Paryżu
z 1924 r. mjr Adam Królikie­
wicz. Okręgowy Związek Jeź­
dziecki organizował co roku
memoriał jego imienia w sko­
kach przez przeszkody. Po
dwuletniej przerwie, związanej
z remontem hippodromu w

Chełmie, XV Memoriał, tym
razem już w obsadzie między­
narodowej, zorganizowany zo­
stanie pod koniec r. 1984.

Pomimo trudnych warunków
nie brak krakowskim jeźdźcom
sukcesów. Krzysztof Sarapata
na koniu Ben Hur zdobył ty-:
tul mistrzowski. Na tegorocznych
MP w skokach startowała po raz

pierwszy od kilkunastu lat
amazonka. 19-letnia Ewa Szlę­
zak z Krak. Klubu Jazdy Kon­
nej, na koniu Jar zajęła 16
miejsce. Kluby krakowskie ma­
ją również wielu utalentowa­
nych juniorów, którzy zajmują
czołowe miejsca w swojej ka­
tegorii wiekowej. Krakowscy
jeźdźcy powoływani są również
na obozy kadry narodowej.

Poważny problem stanowi
brak koni sportowych. Trzy
kluby mają w sumie 70 koni,
z tego zaledwie 30 sportowych.
W tej chwili kluby nie są w

stanie zapewnić chociaż jedne­
go konia każdemu zawodniko­
wi, a najlepsi powinni mieć
Ich trzy. Ceny są bardzo wy­
sokie i wahają się od 700 tys.
do 1 min. Na luksus posiada­

nia trzech 1 więcej koni stać

tylko zawodników z sekcji
znajdujących się przy stadni­
nach. Istotną bolączką jest
również brak krytej hali. Nie
pozwala to na systematyczny
trening. W całej Polsce konie
są przygotowywane przez cały
rok, w Krakowie tylko od
kwietnia do listopada, stąd też
trudno jest osiągać dobre wy­
niki. Niestety w tej chwili pla­
ny budowy krytej hali są nie­
realne.

Oprócz działalności sportowej
kluby prowadzą również dzia­
łalność rekreacyjno-turystycz­
ną. Co roku organizowane jest
szkolenie — pierwszy krok
trwa od 3 do 6 miesięcy.
Opłata za cały kurs wy­
nosi około 4 tys. zł. Or­
ganizowane są również wcza­
sy na koniach oraz konne raj­
dy. Kluby zdobywają środki
na utrzymanie wypożyczając
konie do filmów, w ubiegłych
latach sprzedawano je również
do krajów zachodnich.

Ostatnio dwa kluby KKJK i
AKJ przeżywają poważne kło­
poty. Ich siedziby znajdują się
w Chełmie na terenach należą­
cych do Akademii Rolniczej w

Krakowie. Umowa o dzierżawę
skończyła się w tym roku, a

Senat uczelni nie podjął jesz­
cze decyzji co do dalszego prze­
znaczenia tych terenów. Brak
tej decyzji nie pozwala klubom
na przeprowadzenie koniecz­
nych remontów — stodoła, W
której znajdują się boksy dl*
koni może w każdej chwili się
zawalić. Pieniądze, które kluby
otrzymały od Urzędu Dzielni­
cowego Krowodrza i Komitetu
Kultury Fizycznej i Sportu
przy Urzędzie Miasta Krakowa
nie mogą być wykorzystane.
Kluby i Okręgowy Związek
Jeździecki liczą na zrozumienie
ze strony władz uczelni i cze­
kają na pozytywne rozwiązanie.
Oby nie za długo. (JK)

W Krakowie klęska Z narciarskich tras

braku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzielnicach zaopatrywanych z

tego ujęcia.
Sytuacja jest poważna. Jeśli

w najbliższym czasie mróz nie
zelżeje wodę na osiedla do­
wozić się będzie beozkoiwoiza-
mi. MPWiK dysponuje... 30
takimi zbiornikami na kół­
kach. Dodatkowo komplikuje
sytuację fakt, że nie wszyscy

wody!
administratorzy przejęli się
zaleceniami by instalować w

piwnicach budynków kumki
wodociągowe, chociaż jak za­
pewnia dostawca wody, na

tym poziomie nie powinno jej
zabraknąć. Nieczynna jest też
większość osiedlowych studni,
na wielu osiedlach po prostu
ich nie ma... Przychodzi pła­
cić za krótkowzroczność...

KRADZIEŻ RELIKWII WE FRANCJI

PARYŻ (PAP). Z bazyliki Saint-Denis w Airgenteuii
pod Paryżem nieznani sprawcy skradli w nocy z ponie­
działku na wtorek szatę całodziainą (tuniikę), która, jak
głosi tradycja, należała do Jezusa Chrystusa.

Jej znaczenie dla wyznawców wiary chrześcijańskiej
jest równorzędne ze słynnym całunem turyńsktan.

Tuiniikę tę podarowała Karolowi Wielkiemu (742—814)
cesarzowa bizantyjska Irena (752—803). KatrOl Wielki po­
darował ją swej córce, Teokradie, opałce (ksiieni) klaszto­
ru żeńskiego w ArgeniteuŁ

Eksperci odkryli na niej ślady krwi.
Była przechowywana w podwójnym relikwiarzu, zew­

nętrzny był metalowy. Przybysze do Argentrauil mogli ją
oglądać co pół wieku. Kolejna ekspozycja była przewi­
dziana na rok 1984.

W noku 882, plądrując opactwo, skradli ją Normano­
wie. Została odnaleziona w roku 1158.

Bazylika- Saonit-Detnds została zbudowana na miejscu
opactwa w Argenteudl. Złodzieje sforsowali kraty, otwo­
rzyli tabernakulum, relikwiarz zewnętrzny i salbraJi we­
wnętrzny wraz z szatą.

Norweg Vegard Oppas wy­
grał na 90-metrowej skoczni
Thunder Bay drugi konkurs
skoków narciarskich zalicza­
nych do PS. W drugiej serii
skoków uzyskał on najdłuższą
odległość dnia 122,5 m, co za­
pewniło mu zwycięstwo. Piotr

Fijas, który w pierwszym kon­
kursie sklasyfikowany został na

13 pozycji, tym razem zajął od­
ległe 26 miejsce, a Janusz Ma-'
lik był 31.

Wyniki: 1. Vegard Oppas
(Norwegia) 220,0 pkt (117,5 —

122,5), 2. Matti Nykaenen (Fin­
landia) 218,0 (118,5 — 119,0) 3.

Horst Bulau (Kanada) 216,2
(114,0 — 119,0)... 26. Piotr Fi-

ja* 159,0 (93,5 — 106), 31. Ja-

nsn Malik 151,7 (100 — 100,5).

Drugi w obecnej edycji PS
slalom specjalny mężczyzn, ro­
zegrany we wtorek w Courma-

yeur, zakończył się zwycięstwem
27-letniego Szweda Ingemara
Stenmarka. Po pierwszym prze-
jeżdzie Stenmark zajmował III

miejsce za Andreasem Wenzlem
z Liechtensteinu i Bojanem Kri-

zajem z Jugosławii. Pecha miał
Wenzel, który omina.ł w dru­
gim przejeżdzie bramkę, nato­
miast Krizaj pojechał ponow­
nie b. dobrze, utrzymując dru­
gą pozycję. Dla Stenmarka by­
ło to 73 zwycięstwo w Pucha­
rze Świata i 35 w slalomie.

Wyniki slalomu:
1. Ingemar Stenmark (Szwe­

cja) 1.48,97 (54,92 + 54,05), 2.

Bojan Krizaj (Jugosławia)
1.49,13 (54.51 4- 54,62), 3. Steve
Mahre (USA) 1.50,19 (54,94 +

55,25).

W kilku wierszach

0Po międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych Austra­
lii nowym liderem klasyfikacji
Grand Prix został Szwed Mats
Wilander. Zgromadził on w 19
turniejach 3,101 pkt i wyprze­
dza o 132 pkt Lendla, o 611
McEnroe, o 746 pkt Comnorsa.
Najlepszych 12 graczy tej kla­
syfikacji wystąpi w turnieju
„Masters”, który odbędzie się w

dniach 10 — 15 stycznia 1984
reku w Nowym Jorku.

+ W meczu hokeja na lo-

dzie Szwecja przegrała z ZSRR
3:8 (0:3, 2:1, 1:4).

W międzypaństwowym, to­
warzyskim meczu hekeja na

lodzie Finlandia przegrała t
CSRS 4:5 (2:2, 2:2, 0:1).

0 W Richfield, w trzecim
meczu hekeja na lodzie, obroń­
cy tytułu mistrza olimpijskiego,
reprezentanci USA wygrali z

ZSRR ,,b” 4:2 (3:0, 1:2, 0:0).
0 Trzeci i ostatni mecz prze­

bywającej w Kanadzie hokejo­
wej reprezentacji RFN z olim­
pijską drużyną gospodarzy za­
kończył się w Vancxraver remi­
sem 2:2 (0:1, 1:1, 1:0).
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Po opublikowaniu na ła-
mach„GK” materiału zaty­
tułowanego „Kłamstwo w

majestacie prawa” otrzy­
maliśmy odpowiedź z Za-

____ _ „„„

rządu Głównego Polskiego toryjnej, w interesie społecz-
Związku Motorowego, któ­
rą publikujemy poniżej.
Warto dodać, że kserogra­
ficzna odbitka tekstu z

„GK” wraz z odpowiedzią
ZG PZM kolportowane by­
ły podczas dorocznego
spotkania dziennikarzy z

kierownictwem PZM, któ­
re odbyło się z końcem li­
stopada br. w .Mrągowie, z

komentarzami nieprzychyl­
nymi autorowi...

*

W związku z artykułem,
który ukazał się w „Gazecie
Krakowskiej” nr 264 z dnia
9 XI1983 r, pt. „Kłamstwo
w majestacie prawa” — Za­
rząd Główny Polskiego Zwią­
zku Motorowego czuje się w

obowiązku udzielić następu­
jących wyjaśnień do sformu­
łowań zawartych w tym ar­
tykule:

© Wprowadzenie obligato­
ryjnego wykupu „listów kre­
dytowych” przez wszystkich
zmotoryzowanych turystów
wyjeżdżających za granicę
nastąpiło na mocy Rozporzą­
dzenia Ministra Finansów z

dnia 09. 04.1979 r. (Dziennik
Ustaw nr 8 poz. 50) przy czym
wg naszej znajomości. sprawy
decyzja ta była inspirowana
przez Ministerstwo Spraw Za­
granicznych. Konsulaty pol­
skie były oblężone bowiem
przez turystów zmotoryzowa­
nych, którzy na skutek uszko­
dzenia swojego samochodu
nie mogli wrócić do kraju i
domagali sie pomocy. Wg na­
szego rozeznania liczba ta­
kich przypadków dzięki .li­
stom kredytowym” snadła do
minimalnych rozmiarów .

0 Mimo tego, że „listy kre­
dytowe” wystawiane przez
PZM ułatwiały życie w wielu
przypadkach zmotoryzowanym
turystom, przymus ich wyku­
pywania wywołuje niekiedy
niezadowolenie, którego wy­
razem jest m. in. w/w arty­
kuł, i którego odium snada
niestety na PZM. W tei sy­
tuacji PZM występuje do mi­
nistra finansów o cofnięcie
decyzji o przymusie wykupu
listów, ponieważ niezależnie
od przykrości, o których mo­
wa powyżej, działalność ta w

ostatecznym efekcie zwiększa
zna-znie obciążenie naszych
biur turystyki i powoduje
dodatkowe koszty i ewident­

ne straty, o których mowa

poniżej. Jeżeli minister fi­
nansów uzna jednak prowa­
dzenie tej działalności w dal­
szym ciągu w formie obliga-

nym za wskazaną — działal­
ność taką będziemy czuli się
jednak zobowiązani nadal
prowadzić.

© Ze względu na reprezen­
towanie Polski przez PZM w

dwóch zajmujących się tymi
sprawami międzynarodowych
organizacjach tj. FIA (Fede-
ration Internationale de l’Au­

ZG PZM przysłał odpowiedź

JESZCZE 0 KŁAMSTWIE
W MAJESTACIE PRAWA*

tomobile) oraz AIF (Alliance
Internationale de Tourisme) —

PZM w naszym kraju jest je­
dyną instytucją, która takie
listy może wystawiać, a to
na tle uczestniczenia w wie­
lostronnych umowach podpi­
sanych w ramach tych Fede­
racji. Nadmienić należy, że
PZM świadczy na prawach
wzajemności również usługi
dla turystów zagranicznych
zmotoryzowanych, którzy ma­
ją kłopoty w Polsce — uzy­
skując z tego tytułu dewizy.

© Faktem jest, że w nie­
których przypadkach żalili
nam się polscy posiadacze „li­
stów kredytowych”, że nie u-

zyskali naprawy samochodu
w niektórych stacjach obsłu­
gi za granicą. Generalnie je­
dnak listy te wykorzystywane
są w dużym zakresie, co ilu­
strują dane, które poda,jemy
poniżej i co nawet wynika z

treści samego artykułu, edzie
Autor stwierdza, że można
nawet na Węgrzech dokonać
naprawy głównej samochodu
marki zachodniej (oczywiście
niezgodnie z przeznaczeniem
listu). Faktem jest również,
że w wielu krajach, socjalis­
tycznych i na Zachodzie nie
wszystkie stacje obsługi wy­
konują usługi opłacane „lista-
ińi kredytowymi”. W takich
przypadkach należy sie zwra­
cać do partnerów PZM, wy­
mienionych w listach. PZM
również ma umowy tylko z

nlektórymi stacjami obsługi
w Polsce, które świadczą u-

sługi dla turystów zagranicz­
nych opłacane „listami kredy­
towymi”.

© Jeżeli chodzi o żądanie 2

żyrantów lub kaucji przy wy­
dawaniu „listu kredytowego”
PZM nadal wydając te listy,
nawet dobrowolnie, kategory­
cznie będzie podtrzymywał
ten obowiązek w interesie za­
bezpieczenia finansów społe­
cznych. Jeżeli bowiem podpis
żyrantów jest żądany przy
zakupach ratalnych nawet

niedużych artykułów prze­
mysłowych, jak również przy
zaciąganiu pożyczek z zakła­
dowych kas zapomogowo-po­
życzkowych itp., to trudno so­
bie wyobrazić niezabezpiecze-
nie interesów społecznych w

przypadku wydawania doku­
mentów mających wartość
realną 150 doi. USA.

© „Listy kredytowe” wy­
stawiane przez PZM dla tu­
rystów udających się na Za­
chód drukowane są rzeczywi­
ście za granicą, ponieważ tyl­
ko taka zunifikowana forma
jest honorowana i to z faksy-
milą Sekretarza Generalnego
Międzynarodowej Federacji.
Dokumenty te sa drukowane
ze względów zrozumiałych w

sposób bardzo utrudniający
ich podrobienie, ponieważ ma­
ją realną wartość dewizową.
Cena zakupu tych dokumen­
tów poprzez FIA jest mini­
malna. W treści tego zunifi­
kowanego w skali międzyna­
rodowej dokumentu rzeczywi­
ście. tak jak Autor artykułu
pisze, jest rekomendacja za­
wierająca prośbę o udzielenie
pomocy i opiekę nad człon­
kami naszej organizacji oka­
zującymi te dokumenty. Re­
komendacja ta jednak nie po­
woduje żadnych skutków fi­
nansowych (tylko opłata usłu­
gi opłaconej „listem kredyto­
wym” jest rozliczana), nato­
miast jest to stworzenie kli­
matu dla udzielania pomocy

partnerów zagranicznych PZM
dla naszych turystów znajdu­
jących się w potrzebie (np.
konsultacje prawne itp.). Tek­
stu tej rekomendacji na zuni­
fikowanym dokumencie PZM
nie jest w stanie zmienić i
uważa, że tego rodzaju reko­
mendacja jest społecznie po­
żyteczna i pomocna turystom.
Członkowie naszej organizacji
natomiast korzystają przy za­
kupie „listu kredytowego” z

ulgi w opłatach za tę ksią­
żeczkę („list kredytowy”) w

Wysokości 25 proc, ich ceny,

co jest uwidocznione w legi­
tymacji członkowskiej.

© Dla potwierdzenia i zilu­
strowania naszych powyższych
wyjaśnień oraz obciążeń wy­
nikających z prowadzenia tej
działalności, podajemy poni­
żej następujące dane:

1) należności nieuregulowa­
ne, a zasądzone od posiada­
czy wykorzystanych „listów
kredytowych” prawomocnym
wyrokiem sadowym wynoszą
2680 tys. zł (351 spraw);

2) należności z lat ubiegłych
w stosunku do posiadaczy
wykorzystanych -listów kre­
dytowych”, uchylających się
od zwrotu należności (jeszcze
nie wniesionych do sądu) o-

bejmuje 3700 spraw na kwo­
tę ok. 20 min zł;

3) aktualnie wniesiono do
sądu wobec posiadaczy wy­
korzystanych „listów kredyto­
wych” 411 spraw wartości
d£ 2288 tys. zł;

4) z posiadanych danych
wynika, że W roku 1983, łącz­
nie z 3 kwartałem, w kra­
jach kapitalistycznych sko­
rzystały ze świadczeń w o-

parciu o „listy kredytowe”
1752 osoby, a w krajach so­
cjalistycznych 2104. Gdyby
nie te listy to ca 4000 kierow­
ców samochodów wraz z na-

saźerami pozostałoby za gra­
nica w sytuacji bez wyjścia.

Będziemy wdzięczni za opu­
blikowanie powyższych wy­
jaśnień.

Łączę wyrazy szacunku.
Dyrektor

Biura Prezydialnego ZG PZM
mgr WOJCIECH MORAWSKI

*

Odpowiedź Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku Mo­
torowego niewiele wnosi, no­
wego do sprawy, poza '"poda­
niem, ilości osób, które w cią­
gu trzech kwartałów br. sko­
rzystały z listów kredytowych
w krajach kapitalistycznych i
socjalistycznych oraz wartości
należności nie uiszczonych
PZM przez nieuczciwych kli­
entów.

Nie są to dane rewelacyjne.
W ciągu trzech kwartałów br.
w krajach kapitalistycznych z
listów kredytowych skorzy­
stało 1752 właścicieli samo­
chodów z Polski. Ale wbrew
twierdzeniom mgr. Moraw­
skiego wcale nie jestem prze­
konany, czy pozostaliby za

granicą w sytuacji bez wyj­
ścia. gdyby nie książeczka
MPS. Po prostu bardziej się
opłaca płacić listami kredyto­
wymi — nawet licząc sie z

różnymi narzutami — niż ży­
wą gotówką. A z doświadcze­
nie wiadomo, że płacić można
nie tylko za niezbędne napra­
wy powypadkowe...

Rad bym też wiedzieć ile
spośród 2104 osób, które w

krajach socjalistycznych sko­
rzystały z listów kredytowych
w ciągu 9 miesięcy br., wyko­
rzystało je do opłacenia zaku­
pu akumulatorów...

Kierownictwo Polskiego
Związku Motorowego zdaje
sobie sprawę, że nie wszyst­
kie listy kredytowe wykorzy­
stywane są zgodnie z prze­
znaczeniem. Ale nie czyni nic,
by ukrócić tego typu prakty­
ki. Mało. Zamiast dążyć do
dobrowolności zakupu Książe­
czek Pomocy Samochodowej
przez zmotoryzowanych wy­
jeżdżających za granicę, za­
stosowano w stosunku do nich
system zbiorowej odpowie­
dzialności. Ponieważ kiedyś,
w okresie nasilenia wyjazdów
z Polski bez powrotu do kra­
ju, kupowano książeczki MPS
i wykorzystywano je w ciężar
kosztów PŻM, bez chęci ui­
szczenia sumy wykorzystane­
go kredytu, postanowiono
wprowadzić instytucję żyran­
ta. Przy tym o ile mogę zro­
zumieć potrzebę żyranta lub
kaucji w wysokości 150 USD
przy zakupie książeczki do
krajów kapitalistycznych, o

tyle nie bardzo wiem jakim
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zbyt mała operatywność polskich central handlowych

Węgiel, mrożonki i... nic więcej
(Korespondencja własna GK z Danii)

Przez
wiele lat Pol­

ska zajmowała

pierwsze miejsce
wśród krajów so­
cjalistycznych han­
dlujących z Danią.

Bardzo dobrze sprzedawa­
liśmy nasz węgiel, miedź,
tarcicę. Pod Kopenhagą
pracują nawet elektrow­
nie opalane naszym „czar­
nym złotem”. Statki re­
gularnie dowożą co dzień
lub dwa, węgiel. Postępu­
jący kryzys .gospodarczy
w 1981 r. oraz utrudnie­
nia w handlu z krajami
EWG, której członkiem
jest Dania, doprowadziły
do spadku naszych wzaje­
mnych obrotów. W 1982 r.

wyeksportowaliśmy towa­
rów za 8,4 mld zł czyli ok.
98 min dolarów, zaś nasz

import wyniósł 3,3 mld
złotych czyli 39,5 min do­
larów. Z informacji uzy­
skanych w polskim Mini­
sterstwie Handlu Zagra­
nicznego wynika, że pomi­
mo wzrostu dostaw węgla
zanotujemy w tym roku
spadek poziom r obrotów.

Faktycznie w Danii nie
zauważa się polskich wy­
robów. Nie ma ani szynki,
ani konfekcji, ani nawet
wódki wyborowej. Tym­
czasem w sklepach jest
węgierskie salami, wino a

nawet ziemniaki, radziec­
ki eksport to m. in. ka­
wior i konserwy rybne czy
alkohole. Na ulicach wi­
dać bardzo dużo samocho­
dów „łada”, również Cze­
chosłowacja lokuje tu du­
że ilości „skód”. Tymcza­
sem polskie „fiaty 125”
czy „128” śą już leciwe i
niezbyt dużo jest nowych
samochodów rodem z pol­
skich zakładów.

Wbrew pesymistycznym
przewidywaniom urucho­
mienia '•esularnego połą-

„cz.enia pr.onWwego pomię­
dzy Kopenhagą i Świnouj­
ściem okazało się przted-
sięwzięciem dochodowym.
Część samochodów cięża­
rowych jadać a tranzytem
do Czechosłowacji, na Wę­
gry czy do Rumunii, ko­

rzysta x tej trasy. Przy
czym nadal stopień wyko­
rzystania miejsca na pro­
mach jest zbyt niski. W o-

kresie jesienno-zimowym
aż do kwietnia, by zapew­
nić frekwencję, biura po­
dróży w całej Polsce or­
ganizują rejsy wycieczko­
we do Kopenhagi. Co
cztery dni przyjeżdża więc
prawie 400 osób, które za

jeden z celów wyjazdu
stawiają sobie zrobienie

. atrakcyjnych zakupów.
Logicznym więc wydaje
się. że w pobliżu przysta­
ni powinien się ulokować
przedstawiciel . polskiej,
spółki, która zajmowałaby
się przyjmowaniem zamó­
wień na konkretne wyroby
i towary. Zdaję sobie spra­
wę, że natychmiast pod­
niesie się wrzawa, iż pol­
skie firmy bądź ich zagra­
niczne przedstawicielstwa,
a więc pośrednio i pań­
stwo polskie, nie powinno
uczestniczyć czy też czyn­
nie przyczyniać się do or­
ganizowania masowych za­
kupów przez rodaków. Ale
przecież armator czyli
PŻB ma podpisaną umo­
wę na zaopatrywanie skle­
pów bezcłowych na. pro­
mach. Firma duńska do­
starcza spodnie, swetry,
alkohole, papierosy, dy­
wany wprost na statek.
Oddaje te towary w ko­
mis i przekazuje odpowie­
dni procent od zysku do
PŻB. Tymczasem okazuje
się. że trzy małe sklepi­
ki prowadzone przez pol­
skich Żydów w Kopenha­
dze także znakomicie pro­
sperują. Jednym z pociąg­
nięć przynoszących im nie­
złe zyski jest wysyłka pa­
czek do Polski. Można so­
bie zamówić kawę, owo­
ce południowe na Święta,
konfekcję itd. Trzeba
przyznać, że firma „Nep­
tun” '

jest sprawną, tania i
szybka. Dostawa następuje
do domu odbiorcy w cią­
gu najpóźniej 10 dni od
chwili zamówienia paczki.
Co jest ważne, ceny w

stosunku do „Pewexu” są

konkurencyjne, a jakość
oferowanych towarów
zbliżona. Czy tęgo nie

/mógłby robić ,,Pewex”?
Bezsprzecznie tak, zważyw­
szy, że obecnie część zdol­
ności produkcyjnych pacz­
kowali jest niewykorzysta­
na. Tylko pytanie —

gdzie wpłacić pieniądze
na konto firmy bankowej

, współpracującej z Ban­
kiem PeKaO w Danii. Ni­
gdzie w mieście nie ma

wzmianki, gdzie jest sie­
dziba spółki, a przy przy­
stani promowej nawet in­
formacji, że takie możli-i
wości istnieją. Być może
są to drobiazgi i efekty e-

konomiczne nie byłyby
zbyt duże. Pytanie tylko
dlaczego tego nikt nie
spróbował. Z całej Kopen­
hagi przychodzą Duńczycy
i Polacy zamieszkali w

Danii z przesyłkami 'dla
odbiorców w Polsce. Czy
nie można by raz na ty­
dzień .w zupełnie pustych
pomieszczeniach ładunko­
wych na promie przewozić
za symboliczną opłatą pa­
czki. opony, akumulatory?
Wszystko to i tak trafia
do kraju.

Mimo poważnych kłopo­
tów płatniczych nadal nie
wytworzono w pracowni­
kach zajmujących się ob­
sługą handlu zagraniczne­
go odruchów „walki” o

każdego dolara, koronę
czy markę. Liczą się tony
jabłek, węgla czy miedzi
sprzedane hurtowo. O de­
talu nikt nie myśli. Pew­
nym pozytywnym obja­
wem jest promocja na

tym rynku naszych mrożo­
nek. Być może jest to sy­
gnał. że zaczynamy odzy­
skiwać dawną pozycję na

trudnym skandynawskim
rynku. Boję się jednak, iż
bez zmiany systemu my­
ślenia o handlu' zagranicz­
nym nasze „sukcesy” nie

będą próporcjoiniailne do po­
tencjalnych możliwości..

WOJCIECH
ŻURAWSKI

J
eśli ktoś zechce malować
lub tapetować mieszkanie
i uda się w tej sprawie do
spółdzielni „Usługa” w

Krakowie ma do wyboru
ceny: za odnowienie mie­

szkania o powierzchni ok. 50
metrów (odpowiada to 3 poko­
jom z kuchnią) przy pomocy
tapet krajowych, koszt roboty
razem z materiałem wyniesie
ok. 30—35 tys. zł. Jeśli klient
bedzie sobie życzył wykonanie
tej usługi przy pomocy tapet
zagranicznych, zapłaci o ok. 10
tys. złotych drożej. Tapety
importowane są znacznie droż­
sze od krajowych i stąd owa

różnica w kosztach. Malowanie
mieszkania jest tańsze niż ta­
petowanie: kosztuje ok. 25 tys.
złotych, chociaż i tu są różnice.
Malowanie ścian tzw. farbą
klejową kosztuje ok. 40—50
złotych za 1 metr kwadrato­
wy. natomiast farbą emulsyj­
ną —. jest znacznie droższe.
Spółdzielnia „Usługa” wyko­
nuje również tzw. flizowanie
łazienek. czvlj wykładanie ich
kafelkami. Średni koszt razem

z materiałem wynosi w grani­
cach 30-40 tys. złotych. Spół­
dzielnia oferuje te usługi z

własnymi kafelkami, tyle tyl­
ko że daje roczne terminy na

wykonanie usługi. Powodowa­
ne to jest głównie brakiem fa­
chowców do układania płytek.
Jeszcze ceny za malowanie
drzwi i okien: lakierowanie
drzrwi kosztuje ok. 900—1100

złotych, a ram okiennych
1600—1200 złotych.

Gdy nie ma

zadowolonych

Koszty wszystkich tych
usług są, jak widać, niemałe 1
stanowią w budżecie domo­
wym średnio sytuowanej ro­
dziny pokaźny wydatek. Do­
tyczy to szczególnie malowania
i tapetowania, Trudno jednak
obejść, się bez tych zabiegów
konserwacyjnych mieszkania,
nie mówiąc już o względach
estetycznych. Podane koiszty
za te usługi i tak nie są pew­
ne. gdyż nie uwzględniają
sprzątania mieszkania po ma­
lowaniu i innych związanych z

tym wydatków. Robót tych
nie ma zresztą kto- wykony­
wać. W spółdzielni „Usługą”
ten rodzaj świadczeń, jak wła­
śnie sporzątanie po malowa­
niu znajduje się w zaniku,
gdyż brakuje ludzi.

Najdziwniejsze w

wszystkim jest jednak to, że
spółdzielnia na usługach dla

ludności ponosi straty! Nie
ma więc zadowolonych: klient,
w porównaniu ze swoimi za­
robkami, płaci drogo, spół- padku jest na tyle duża, że
dzielnia zaś musi do tego in­
teresu dopłacać.

Jeszcze do niedawna w

„Usłudze” wszystko -kosztowa­
ło taniej i poprzednie — niż­
sze ceny mogłyby pozostać,
gdyby nie. to, że wzrosły ko­
szty własne spółdzielni. Zwię­
kszyły się bowiem stawki u-

bezpieczeniowe na ZUS z 33 do
43 proc, od funduszu płac
oraz podatek od funduszu
płac z 7 do 20 procent. Sipół-

tym

Jak malować i tapetować, gdy brak rąk do pracy?

Czas na preferencje podatkowe dla usług
dzielnia musi być równocześ­
nie przedsiębiorstwem rento­
wnym i samofinansującym
bo nikt przecież do niej
dopłaci.

się,
nie

Gdzie szuka
się rentowności?

Powsitaje w tym miejscu
pytanie: w jaki sposób „Usłu­
ga” osiąga rentowność, skoro
na swojej podstawowej dzia­
łalności ponosi straty.

Prowadzimy dwojakiego ro­
dzaju usługi — wyjaśnia pre­
zes spółdzielni FRYDERYK

TABORSKI — dla ludności i

dla instytucji. Osiągana rento­
wność w tym drugim przy-

możemy pokrywać straty na

usługach dla ludności. Wycho­
dzimy dzięki temu „na swoje",
czyli w ostatecznym rachunku

działalność całej spółdzielni
jest rentowna.

W wypadku, gdyby spół­
dzielnia chciała osiągać ren­
towność . na usługach dla lud­
ności —. do czego zresztą w

świetle zasad samofinansowa­

ES

nia przedsiębiorstwa ma pełne
prawo — powinna podnieść
obecne ceny. Jednakże zarząd
„Usługi”, kierując się wzglę­
dami społecznymi, pozostawił
owe ceny na dotychczasowym

poziioimie. rekompensując sobie
ponoszone straty na usługach
dla ludności większą rentow-

.nością z działalności usługo­
wej świadczonej na rzecz in-.
stytucji.

Czyżby spółdzielnia stosowa­
ła zatem wobec nich inne,
podwyższone cenniki? Ceny,
jak się okazuje, dla wszystkich
klientów są jednakowe. Rzecz
tkwi jednak w tym, że przy
malowaniu lub tapetowaniu
mieszkań prywatnych osiąga
się z natury niską wydajność.
Mieszkanie, zarówno małe jak
i duże, wymaga jednakowego
czasu na przygotowanie go do
odnowienia. Prywatni malarze,
lub tapeciarze za wszystko
liczą sobie odpowiednie staw­
ki, stąd też ich cennniki są
znacznie wyższe niż w spół­
dzielni. Oto dlaczego spółdziel­
nia przy stosowanych obecnie
stawkach za robociznę nie mo­
że „wyjść na swoje”, gdy wy­
konuje usługi dla ludności.
Co innego w instytucjach. Są
tam na ogół duże pomieszcze­

nia, a tym samym duże po­
wierzchnie do malowania. W
takich warunkach można rze­
czywiście zwiększyć wydaj­
ność i nieźle zarobić przy obo­
wiązujących stawfkach. W

praktyce dzieje się w ten spo­
sób. że pracownicy danej bry­
gady dzielą się na dwie grupy.
Jedna z nich pracuje w mie­
szkaniach prywatnych, druga
— w instytucjach. Później
jednak zarobki dzielone są
równo na całą brygadę. Przy
okazji warto oodać. że płace w

spółdzielni „Usługa” wahają
się średnio na poziomie od 12
do 18 tys. złotych miesięcznie.

Zasady reformy nie mogą
być sztywne

Motana by powiedzieć, że

spółdzielnia „Usługa” jakoś
sobie radzi i uznać jej sposób
rozwiązywania swoich proble­
mów finansowych za rozsądny
i prawidłowy.

W rzeczywistości jednak sy­
tuacja ta z punktu widzenia
wymogów reformy gospodar­
czej i właśnie względów spo­
łecznych, wydaje się anor­
malna. Otóż „Usługa” obciążo­
na jest na równi z innymi

Uczyńmy coś dla usług

przedsiębiorstwami w jedna- . Wij.ecjńi<>
kowym stopniu świadczeniami
podatkowymi i odpisami na

Fundusz Aktywizacji Zawo­
dowej. Ten system funkcjono­
wania zdający egzamin w za­
kładach produkcyjnych, nie
we wszystkim odpowiada
przedsiębiorstwom usługowym,
zwłaszcza działającym na rzecz

ludności. Sztywne traktowanie
tych zakładów pod względem
obciążeń podatkowych utrud­
nia poważnie dalszy ich roz­
wój. Mało tego, skazuje je na

stagnację, a nawet — na ogra­
niczenie ich działalności.
Świadczy o tym choćby to. że
w ostatnich trzech latach z

zakładów usługowych Krako­
wa odeszło 1500 pracowników.
Nie może jednak dziać się ina­
czej jeśli fundusz na aktywi­
zację zawodową zamiast od­
działywać korzystnie na wzrost
zatrudnienia w uspołecznio­
nych zakładach usługowych —

staje sie jego przeszkodą.

uwagę położenie materialne

Społeczeństwa, wystarczy zróż­
nicować skalę podatku. Wpły­
nie wówczas nieco mniej pie­
niędzy z zakładów usługo­
wych do budżetu państwa, ale
za to przedsiębiorstwa te będą
mogły utrzymywać na odpo-
-------.j wyższym poziomie
swoje ceny.

Bez spełnienia tych warun­
ków trudno będzie liczyć na

rozwój usług odpowiadający
potrzebom społeczeństwa. A
Drzecież spółdzielnia „Usługa”
— jak mi oświadczono —

chiałaby się rozwijać nawet
naimo poważnych kłopotów z

zaopatrzeniem w materiały
budowlane i instalacyjny,
zwłaszcza że pozbawioha jest
ona praktycznie zaplecza ma­
gazynowego. Obecny magazyn
musi być wykwaterowany,
gdyż mieści się w budynku
przy ul. Grodzkiej przeznaczo­
nym do rewaloryzacji. Nie do-,
puśćmy więc do tego, aby
spółdzielnia „Usługa” musiała
podzielić los 272 zakładów u-

sługowych. które w ciągu
ostatnich dwu lat ’

zostały .

zlikwidowane. Przestały one

istnieć głównie na podłożu
ekonomicznym. Obecnie Kra­
ków pod względem ludności .

przypadającej na jedną pla­
cówkę usługową znajduje się
na bardzo odległym — 39
miejscu w kraju. Uczyńmy

. więc coś dla usług!Nie można oczywiście żądać,
aby do usług dla ludności sto­
sowano dopłaty, ale biorąc pod TADEUSZ STEC

Dwie godziny
w kolejce

Przedświąteczne
zakupy o-

raz zwiększenie się licz­
by osób wyjeżdżających
za- granicę, spowodowały ni®

spotykany od miesięcy szturm
klientów na Bank PKO SA
przy Rynku Głównym. To, co

się dzieje na pierwszym oię-
trze, gdzie załatwiane są wy­
płaty . z rachunków waluto­
wych, śmiało można nazwać
piekłem. Ze względu na cho­
roby regularnie nieczynne są
przynajmniej dwa okienka,
pozostałych 6—7 załatwia
wszystkich klientów.. Brak
mechanizacji, i duża biurokra­
cja sprawna, że jednemu
klientowi trzeba poświęcić
średnio 15 minut. Bank jest
czynny codziennie przez 6
godzin — tak więc, jedna pa­
ni załatwia ledwie 24 osoby.
Najgorzej jest w poniedziałki
i czwartki, gdy bank pracuje
po południu. Już od 11. usta-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Symbol
„Igloopolu"

dobrze znany jest
wszystkim konsumen­
tom. M rożonki, wy­
roby garmażeryjne

'

mają ustaloną reno­
mę. Tym razem nie będzie
jednak, ani o mrożonych trus­
kawkach, ani o flakach. To

przecież tylko szczyt piramidy,
której podstawę wyznaczają
wszystkie materialne atrybuty

pojęcia „kombinat przemy­
słowo-rolny". W „Igloopolu"
Edward Brzostowski pierwszy
sięgnął po tę formę gospodar­
czą, stosowaną już w innych
krajach socjalistycznych stwa­
rzając ogromny organizm gos­
podarczy, którego specjalnoś­
ciami można by obdzielić kil­
ka resortów. Co jakiś czas do­
cierają wiadomości, że „Iglo-
ppol" podjął produkcję jakie­

goś nowego wyrobu, bądź też
przejął ileś tam hektarów nie

zagospodarowanej ziemi. Ale
nikt jeszcze nie zapewnił so­
bie powodzenia chwytając się
genialnej formuły. Ta bowiem
sama z siebie niczego nie
gwarantuje. Dowodzą tego
przykłady krajów, w których
po to rozwiązanie modelowe
sięgnięto już wcześniej. Nie­
którym pozwoliło to poprawić
efekty ekonomiczne, innych
pogrążyło. Tajemnica tkwi, ra­
czej w odwołaniu się do
prawd oczywistych o których
często się zapomina, próbując
tłumaczyć własne słabości wy­
łącznie kryzysem. Takie ref­
leksje nasunęła mi niedauma
wizyta w Borzęcinie.

Od paru lat powstaje tam

gospodarstwo „Igloopolu" na­
stawione na hodowlę bydła.

Tym razem dębicki kombinat
wziął grunty Państwowego
Funduszu Ziemi całkiem po­
średniej klasy, czasami wręcz
nieużytki. Także i całe przed­
sięwzięcie wyrasta na przysło­
wiowym surowym korzeniu.
Budowa jest niedokończona, a

wszystkie dotychczasowe doś­
wiadczenia są nieustającą lek­
cją poglądową jak budować w

kryzysowych warunkach. Dy­
rektor zakładu, któremu pod-

Garść refleksji z placu, budowy
lega jeszcze kilka innych gos­
podarstw Józef Tworek mówi,
że podstawowa zasada, którą
stosuje na co dzień, sprowadza
się do rzetelnego rachunku —

policz i jak ci się opłaca to
rób. Pierwszym krokiem do

gospodarności jest dobra or­
ganizacja. I efekty tej zasady
natychmiast rzucają się w

oczy. Inwestycja jest wciąż w

trakcie realizacji, ale nie ma

tu nic z bałaganu jatki jest
nieomal nieodłącznym elemen­
tem pejzażu każdej budowy.
Utwardzone ciągi komunika­
cyjne, wszędzie ład i porządek.
6 obór zapełnia się bydłem,
między budynkami szeregi
drzew owocowych, wykorzy­

stanie przestrzeni maksymal­
ne. W hali warsztatowej stoi
na razie jedna tokarka, ale już
produkuje się części do ma­
szyn rolniczych. Wszędzie,
jeśli tylko pozwalają na to

warunki, uruchamia się pro­
dukcję, która przynosi zyski.
Takie zjawiska powinny być
rzeczą normalną, ale niestety,
wciąż przychodzi nam pisać o

nich jak o czymś nadzwyczaj­
nym.

Doświadczenia z budowy w

Borzęcinie każą się zastanowić
czy przy obecnym, utartym
przez lata schemacie możliwe
są tanie inwestycje. Projekt
gospodarstwa opracowany

przez Biuro Projektów i Stu­
diów Budownictwa Wiejskie­
go opiewał wartość całego
przedsięwzięcia na. astrono­
miczną wręcz sumę 650 milio­
nów -złotych. Tymczasem z

kalkulacji przeprowadzo­
nych w „Igloopolu” wynika,
że to samo można zbudować
za 150 min a zatem z górą
czterokrotnie taniej. Inwestor

takiej dokumentacji nie chce.
trudno się dziwić dlaczego.
Biuro domaga się Zapłaty,
sprawa dotarła do arbitrażu.
Podobna rzecz tym razem z

kręgu wykonawstwa. Za -uło­
żenie tynków „Chemobudowa”-
policzyła sobie okrągły mi­
lion. Po wyliczeniu okazało

się, że wykonując te prace
własnymi piłami, cel można
osiągnąć za jedyne 180 tysię­
cy. W tej sytuacji oczywiście
zrezygnowano z usług „Che-
mobudowy".

Aby „wyjść na swoje" trze­
ba uwolnić się spog presji

projektantów i wykonawców,
trzeba liczyć wyłącznie na

własne siły. Niewątpliwie
utrudnia to pracę. W końcu
instytucja, której głównym ce­
lem jest produkcja żywności
musi podejmować specjalnoś-
ci bardzo odległe od swych
podstawowych obowiązków.
Ale innej drogi nie ma, jeśli

'

chcemy mówić o taniej żyw­
ności.

Rozważania nad wynikami
w produkcji rolnej nowego
gospodarstwa u> Borzęcinie

zostawmy na inną okazję.
Jeszcze za wcześnie by opero­
wać konkretem, łatwo popaść

uproszczenia. Poczekajmy
aż zamierzenia staną się fak­
tem. A tych zamiarów, pro­
pozycji bardzo interesujących
rozwiązań jest wiele. To co

zrobiono dotychczas nie wy­
nika bynajmniej z samego
przestrzegania zasady ekono­
micznego gospodarowania.
Stoi za tym grupa ludzi, któ­
rzy wierzą, że wbrew przeciw­

nościom, a czasami też zwykłej
niechęci, można czegoś doko­
nać. Każdy krok naprzód ten

zapał' podsyca. A o tym jak
trudno wyrwać się z utartych
kolein wie każdy, kto choć
raz próbował myśleć inaczej
niż otoczenie.

TOMASZ ORDYK
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Jeszcze o kłamstwie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

celom służy żyrant przy wy­
jazdach do krajów socjalisty­
cznych. Chyba po to, by zwię­
kszać — i tak niemały w se­
zonie — tłok przed okienkami
BTZ PZM.

Lecz o tym w wyjaśnieniu
PZM nie ma ani słowa. Po­
dobnie jak nie dowiedziałem
się, ani ja, ani Czytelnicy jak
PZM zamierza usprawnić ob­
sługę zmotoryzowanych tury-

stów w swych placówkach w

przypadku utrzymania obo­
wiązku wykupu książeczki
MPS. Bowiem właśnie praco­
chłonne wypisywanie owych
listów kredytowych jest przy­
czyną koszmarnych kolejek w

lokalach PZM w sezonie let­
nim.

WOJCIECH

MACHNICKI

Dwie godziny
w kolejce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
wia się przed drzwiami wej­
ściowymi kolejka, która z mi­
nuty na minutę powiększa
się. Bywa, że formalności
związane z wypłatą dewiz, o-

trzymaniem zaświadczenia do
ambasady, trwają tak długo,
że ludzie zwalniają się z pra­
cy.

Panie załatwiające klientów
nie bardzo mogą przyspieszyć
obsługę. Niestety, zbyt często
posiadacze kont nie orientu­
ją się, ile mają pieniędzy, od­
setek, nie pamiętają, kiedy
wpłacali ostatni raz pienią­
dze. A ludzie czekają godzi­
nami w płaszczach, w nagrza­
nych pomieszczeniach. Ze
względu na ciasnotę holu ka­
sowego nie ma nawet odpo­
wiedniej Ilości ławek i swo­
bodnego dostępu do okienek.
W takich warunkach nie mo­

Na samym początku trzeba
powiedzieć, że są jaja z—

jajami. Ich cena dochodzi
już do dwudziestu złotych za

sztukę i znawcy rynku twier­
dzą,żeitakniejesttoo-
statnie zdanie w... tym te­
macie. Tuż przed samymi
Świętami należy się więc li­
czyć z jeszcze bardziej rady­
kalnym wzrostem ich ceny.
Na jakim poziomie zatrzyma
się cena polskiego jaja u

schyłku 1983 roku, trudno je­
szcze zgadnąć. Wniosek z te­
go płynie jeden, jajowe zaku­
py trzeba robić już w tej
chwili i czym szybciej tym...
taniej. W odróżnieniu od po­
przedniego tygodnia masło
już jest, ale po dzie­
więćset złotych za kilogram (I),
ser 160 zł za kilogram (cena
pozostała niewzruszona), śmie­
tana 200 złotych za litr, a

miód na zwykłym poziomie
czyli 500 złotych za półlitro­
wą flachę.

I właściwie to by było tyle
sensacji, chociaż... w budce z

kwiatami można nabyć —

jak kto ma ochotę i dużo pie­
niędzy na pozbyciu — chińską
mandarynkę, podobno owocu­
jącą, pod postacią — póki co

— czterech listków i donicz­
ki — za okrągłą sumę 1000
złotych polskich, natomiast
skierniewicka cytryna prof.
Pieniążka prezentowana z e-

fektownym wielgachnym oka­
zem tego żółtego (i deficyto­
wego) cytrusa oferowana jest

żna mówić o jakiejkolwiek |
dbałości o posiadaczy kont. |
którzy chcą normalnie ko- |
rzystać ze swoich dolarów. |
marek czy franków.

Czy naprawdę nie ma w |
mieście lokalu, który nada- |

wałby się na filię Banku PKO
SA. Bardzo opieszale prjebie
ga wykwaterowanie osób z

sąsiedniego budynku, gdzie
przenieść się miała księgo­
wość. Strach pomyśleć, co s!ę
zależnie dziać na wiosnę, gdy
wejdzie już w życie nowa

ustawa paszportowa i nasilą
się indywidualne wyjazdy.
Czy znów dojdzie do sytua­
cji, gdy strażnicy bankowi bę­
dą wpuszczać po 10 osób, zaś
reszta spokojnie godzinami
będzie czekać w kolejce? De­
wizowa obsługa klientów w

Krakowie powinna być zali­
czona do grupy prioryteto­
wych usług. Stan obecny tru­
dno nazwać normalną obsłu­
gą. Działania należy podjąć
możliwie jak najszybciej.

(żur)

za... półtora tysiąca złotych. u

Najbardziej przystępną cenę I
ma kwitnąca 1 owocująca sa- |
dzonka przyprawy chil! — |

tylko 250 złotych.
Na straganach dominuje |

czosnek w cenie już od stu I

złotych za kilogram, mak 380 I
—400 złotych kilogram, chrzan |
w laskach 180 złotych/kg, na- |
tomiast tarty 1 „robiony na |
kwasku cytrynowym” 60 zło- |
tych za mały słoiczek, świeże |
pieczarki 240—280 zł/kg. A |

skoro jesteśmy już przy grzy­
bach: suszone prawdziwki
najlepszego gatunku dalej
trzymają się obniżonej już i
tak ceny 12 000 złotych, nato­
miast dużo jest tańszych sub­
stytutów również nadających
się do „wigilijnej grzybowej”
i „pierogów kąpiących się w

barszczu”. Nie brakuje gro­
chu i fasoli po 200 złotych za

kilogram, gorzej natomiast
jest już z kapustą i pozosta­
łymi warzywami.

Resztki świeżych jabłek
sprzedawane są po 40 zło- |

tych/kg. świeże gruszki 60
złotych/kg. Dużo jest w tym
roku wszelkiego rodzaju su­
szu: śliw, jabłek, gruszek itp.

Wśród artykułów różnych
raczej skromnie: kawa była
do kupienia już za 350 zł za

10-dekagramowy woreczek,
może dlatego, że reporter
„Gazety” wzięty został za...

jakiegoś antyspekulanta. Sta-
rowinka nie chciala powie­
dzieć, ile sobie winszuje za 10
dkg „chińskiej” herbaty, ona

tylko trzyma w rękach dla­
tego, że nie ma gdzie... scho­
wać. 10 „polsilverów” 80 zło­
tych, ich właściciel tłumaczył
się — przecież 15 złotych zy­
sku to nie zdzierstwo, czeko- |
lada ok. 250 złotych, rajsto­
py 300 złotych. „Vegeta” (nie­
stety czeska, a nie jugosło­
wiańska) 220 zł za torebkę.
Byle do wiosny. (jb)

Nie bójmy się emerytów
Zaprzyjaźniony dyrektor

zaprzyjaźnionego zakładu
pracy pokazał mi niedawno
dość kuriozalny dokument.
Byłą to prośba, a zarazem

deklaracja, treści następują­
cej:

„Ja niżej podpisany zobo­
wiązuję się, że do końca ro­
ku będę pracował za dar­
mo. Z góry dziękuję za po­
ważne i pozytywne załatwie­
nie mojej prośby".

— Wariat, kopnięty czy co?
— zapytałem’ bez głębszego
zastanowienia.
— Nie, emeryt zatrudniony
na pół etatu — odparł dyrek­
tor.

— Jak to. emeryci już nie
potrzebują pieniędzy? — py­
tałem dalej naiwny.

— Nie, skąd, wprost prze­
ciwnie — tłumaczył mi dy­
rektor. Otóż emeryt zarobił
już swoje czyli sześćdziesiąt
tysięcy i teraz nie może dó
końca roku zarobić ani gro­
sza, bo inaczej zaibiorą mu

emeryturę.
— Więc co z nim zrobiliś­

cie?
— Najpierw zaproponowa­

liśmy mu, aby zarobione pie­
niądze wpłacał na jakiś po­
żyteczny cel — na biedne
dzieci, rodziny alkoholików
czy też w ostateczności na

Narodowy Fundusz Ochrony
Zdrowia. Przecież nie może­
my go wykorzystywać i za­
trudniać za darmo. Ale on

się zaparł i niemal rozpłakał,
bo on nie może zarabiać w

ogóle i już.
— Noico?
— Wykombinowaliśmy w

końcu taką sztukę. Nasz eme­
ryt pisze podanie o bezpłatny
urlop, my mu go udzielamy,
a' o,n dalej przychodzi do ro­
boty.

— I zgodził się?
— A co mógł innego zro­

bić? W końcu o to mu chodzi­
ło. Tak będzie do końca ro­
ku, potem znowu zacznie pra­

cować za pieniądze. Jak za­
robi kolejne 60 tysięcy, to

operację z bezpłatnym urlo­
pem będziemy musiełi po­
wtórzyć. Naisze przepisy nie
przewidują przecież pracy za

darmo. Sprawiedliwość
przecież musi być — zakoń­
czył zaprzyjaźniony dyrektor
zaprzyjaźnionego zakładu.

Wypuszczenie olbrzymiej
rzesizy pracowników na wcze­
śniejsze emerytury można z

całym powodzeniem zaliczyć
do grona kilku najcięższych
grzechów przeciwko naszej
schorowanej gospodarce. To
już niemal pewnik, który tra­
fi zapewne do książek i aka­
demickich opracowań Dzisiaj
bardzo wielu ludzi jest już
mądrych (...jak zwykle w na­
szej historii — po szkodzie)
mądrością, której nie posiadali
w momencie podpisywania
decyzji oraiz aktów wyko­
nawczych, do niej. Ale czy
popełnione i zidentyfikowane
błędy trzeba za wszelką cenę
powtarzać. Dlaczego więc ci
wszyscy emeryci, którzy zde­

cydowali się, którym siły,
możliwości i umiejętności po­
zwalają jeszcze na podjęcie
dodatkowej pracy, trzymani
są przez Państwowy Zakład
Ubezpieczeń i resort pracy,
płacy i spraw socjalnych na

smyczy? Czy są gorsi? Dla­
czego nie wolno im uczciwie
zarabiać, tylko mogą wycią­
gać żebraczą rękę po... re­
kompensaty i wyrównania.
Ciągle można tylko słyszeć
— uszy już od tego bolą —

o braku rąk do pracy. Ci­
chutko natomiast o tym, co

się zrobiło, by te chętne ręce
do pracy wróciły i brały z

kasy zarobione pieniądze bez
uczucia lęku i strachu. Stra­
chu, że dyrektor za dobrą
płacę da podwyżkę i... dłużej
trzeba będzie pracować z a

darmo.

JACEK BALCEWICZ E

Założenia do projektu
ordynacji wyborczej do rad narodowych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mieszkańców, zamieszkujących w odległości ponad 5 km od
siedziby najbliższego obwodu głosowania.

Można tworzyć obwody głosowania w zakładach pomocy
społecznej i zakładach inwalidzkich, w których na stałe
przebywają wyborcy.

Obwody głosowania — ich liczbę, granic* i numery oraz

siedziby obwodowych komisji wyborczych ustalają w gmi­
nach, miastach i dzielnicach prezydia odpowiednich rad na­
rodowych, na wniosek właściwych prezydentów i naczel­
ników miast oraz naczelników dzielnic i gmin (miast i gmin).

Dla realizacji praw wyborczych żołnierzy — dowódcy
okręgów wojskowych tworzą dla wyborców z jednostek
wojskowych obwody głosowania obejmujące od 50 do 3000
wyborców oraz ustalają siedziby obwodowych komisji wy­
borczych.

Komisje wyborcze ,

Dla przeprowadzenia wyborów powołuje się:
— Państwową Komisję Wyborczą,
— Wojewódzkie Komisje Wyborcze,
— Komisje Wyborcze Stopnia Podstawowego — miejskie,

dzielnicowe i gminne kotnisje wyborcze,
— Obwodowe Komisje Wyborcze.

Do zadań Państwowej Komisji Wyborczej należy:
— Sprawowanie nadzoru nad ścisłym przestrzeganiem prze­
pisów ordynacji wyborczej,
— Rozpatrywanie skarg na działalność komisji wyborczych,
— Złożenie Radzie Państwa sprawozdania wraz z aktami

z wybdrów do rad narodowych,
— Podanie do wiadomości publicznej zbiorczych wyników

wyborów do rad narodowych.
Sprawując nadzór nad ścisłym przestrzeganiem ordynacji

wyborczej i przepisów na jej podstawie wydanych, Państwo­
wa Komisja Wyborcza udziela w miarę potrzeby komisjom
wyborczym wytycznych i wyjaśnień.

Radia Państwa powołuje Państwową Komisję Wyborczą
i Wojewódzkie Komisje Wyborcze spośród osób wysunię­
tych przez władze organizacji będących sygnatariuszami
deklaracji w sprawie Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego z dnia 20 lipca 1982 r.

Godność członków komisji wyborczych jest honorowa.
Osoby wchodzące w skład komisji wyborczych korzystają

z ochrany prawnej przysługującej funkcjonariuszom pu­
blicznym.

Rada Państwa ustala regulamin Państwowej Komisji Wy­
borczej, Wojewódzikich, Miejislkich, Dzielnicowych, Gminnych
i Obwodowych Komliisji Wyborczych.

Zgłaszanie kandydatów
W celu wyłonienia kandydatów na radnych tworzy się

ogólnokrajowe kolegium wyborcze, kolegia wyborcze woje­
wódzkie, miejskie, dzielnicowe i gminne.

Ogólnokrajowe kolegium wyborcze stanowią: przewodni­
czący Rady Krajowej PRON oraz przedstawiciele naczelnych
władz organizacji będących sygnatariuszami deklaracji w

sprawie PRON z 20 lipca 1982 r., natomiast wojewódzkie
kolegium wyborcze — przewodniczący Rady Wojewódzkiej
PRON oraz przedstawiciele wojewódzkich władz organizacji
będących sygnatariuszami deklacji w sprawie PRON.

Miejskie, dzielnicowe i gminne kolegia wyborcze stano­
wią: przewodniczący właściwych rad PRON oraz przedsta­
wiciele działających na danym terenie organizacji będących
sygnatariuszami deklaracji w sprawie PRON, których desy­
gnują wojewódzkie kolegia wyborcze — zgodnie z zasadami
określonymi przez ogólnokrajowe kolegium wyborcze.

W skład wojewódzkich, miejskich, dzielnicowych i gmin­
nych kolegiów wyborczych może wchodzić także po jednym
przedstawicielu takich organizacji, jak związki zawodowe,
socjalistyczne związki młodzieży, społeczno-zawodowe orga­
nizacje rolników oraz innych organizacji określonych w za­
sadach ustalonych przez ogólnokrajowe kolegium wyborcze.

Prawo zgłaszania kandydatów na radnych do właściwych
kolegiów wyborczych przysługuje: PZPR, ZSL, SD, stowa­
rzyszeniu „PAX”, ChSS, PZKS ■— będącym sygnatariusza­
mi deklaracji w sprawie PRON.

Prawo zgłaszania kandydatów na radnych przysługuje
również: związkom zawodowym tworzonym na podstawie
ustawy z dnia 8 października 1982 r. o związkach zawodo­
wych, społeczno-zawodowym organizacjom rolników two­
rzonym na podstawie ustawy z dnia 8 października 1982 r.

o społeczno-zawodowych organizacjach rolników, ZBoWiD,
socjalistycznym związkom młodzieży, Lidze Kobiet Pol­
skich, a także uczestniczącym w PRON innym organizacjom
masowym.

Na podstawie wniosków uprawnionych organizacji oraz

ż własnej inicjatywy, odpowiednie kolegia wyborcze przy­
gotowują wspólne listy kandydatów na radnych.

Wojewódzkie, miejskie, dzielnicowe i gminne kolegia wy­
borcze poddają wspólne listy kandydatów na radnych ogól­
nospołecznej konsultacji z wyborcami prowadzonej pod pa­
tronatem PRON, na przedwyborczych zebraniach obywa­
teli.

Konsultacje przeprowadza się na przedwyborczych zebra­
niach wiejskich, zebraniach mieszkańców osiedli w mia­
stach i dzielnicach miast, zakładach pracy oraz w jedno­
stkach wojskowych.

W przedwyborczych zebraniach mieszkańców wsi i miast
uczestniczyć mogą wszyscy wyborcy, którzy mieszkają na

terenie danego obwodu głosowania, a w zebraniach orga­
nizowanych na terenie zakładu pracy — osoby zatrudnione
w tym zakładzie.

Zgromadzeni na zebraniu przedwyborczym obywatele mo­
gą wnioskować w sprawach poparcia zgłoszonych kandyda­
tur, wycofania określonej kandydatury i przedstawienia no­
wego kandydata.

Gminne, miejskie, dzielnicowe lub wojewódzkie kolegium
wyborcze, uwzględniając wyniki przeprowadzonej konsul­
tacji z wyborcami, ustala wspólną listę kandydatów na rad­
nych odrębnie dla każdego okręgu wyborczego.

Kolegium wyborcze może wpisać na wspólną listę kan­
dydatów na radnych wyłącznie osoby, które na przedwy­
borczych zebraniach obywateli uzyskały poparcie wybor­
ców uczestniczących w tych zebraniach i dających rękojmię •

prawidłowej realizacji mandatu radnego.
Ustalona przez kolegium wyborcze liczba kandydatów na

liście powinna przewyższać liczbę mandatów przypadających
dla danego okręgu wyborczego i wynosić:
Dla okręgu liczącego 3 mandaty — 5 kandydatów
Dla okręgu liczącego 4 mandaty — 6 kandydatów
Dla okręgu liczącego 5 mandatów — 8 kandydatów
Dla okręgu liczącego 6 mandatów — 9 kandydatów.

Zgłoszenie do właściwych komisji wyborczych wspólnych
list kandydatów na radnych nastąpić powinno najpóźniej
30 dnia przed dniem wyborów.

Jeżeli zgłoszeni kandydaci lub lista kandydatów na rad­
nych nie spełnia wymogów określonych w ordynacji wy­
borczej, komisja odmawia rejestracji wspólnej listy i nie­
zwłocznie wzywa kolegium wyborcze, które zgłosiło listę,
do ich spełnienia w ciągu dwóch dni.

Gd decyzji komisji w sprawie odmowy rejestracji listy
kandydatów kolegium wyborcze może w ciągu dwóch dni
odwołać się do komisji wyborczej wyższego stopnia.

Po zarejestrowaniu list kandydatów na radnych komisje
wyborcze podają dane o kandydatach do wiadomości wy­
borców.

Komisja wyborcza, która zairejestoowała llistę kandydatów,
zarządza w trybie ustalonym przez PKW wydrukowanie, o-

sobno dla każdego okręgu wyborczego, kant do głosowania w

potrzebniej liczbie i zapewnia dostarczenie ich obwodowym
komisjom wyborczym.

Każdy kandydat na radnego w okresie po zarejestrowaniu
list kandydatów powinien spotkać się x wyfootrcatmi swoje­
go okręgu wyborczego.

Spotkania kandydatów na radnych odbywają się pod pa­
tronatem PRON i zgodnie z planem ustalonym w porozu­
mieniu ż prezydium właściwej rady narodowej i kolegium
wyborczym. Właściwy terenowy organ administracji pań­
stwowej zapewni niezbędne warunki do przeprowadzenia
spotkań kandydatów z wyborcami.

Głosowanie i ustalanie wyników głosowania
w obwodzie

Głosowanie odbywa się w lokalu Obwodowej Komisji Wy­
borczej bez przerwy, między godziną 6 a 20.

Obwodowa Komisja Wyborcza może uznać głosowanie aa

zakończone, jeżeli Wszyscy wyborcy, wpisani do spisu wy­
borców, oddali swe głosy.

W dniu głosowania nie wolno prowadzić agitacji w lo­
kalu wyborczym i w promieniu 100 metrów od tego lokalu.

W ciągu dwóch dni poprzedzających dzień wyborów oraz

w dniu wyborów sprzedaż 1 podawanie napojów alkoho­
lowych jest zakazane.

Właściwe kolegia wyborcze mogą wyznaczyć swoich mę­
żów zaufania, którzy mają prawo przebywać w lokalach
wyborczych w dniu głosowania.

Zakres uprawnień mężów zaufania oraz zasady i tryb
kierowania ich do obwodowych komisji wyborczych usta­
la Rada Państwa.

Wyborca, przed oddaniem gtosu okazuje Obwodowej Ko­
misji Wyborczej dowód osobisty lub inny dokument stwier­
dzający jego tożsamość.

Wyborca ujęty w spisie wyborców, a nie posiadający do­
kumentu uznanego przez komisję za wystarczający może

powołać się na świadectwo dwóch wiarygodnych osób, zna­
nych komisji. Decyzja komisji w sprawie ustalenia tożsa-

mości/jest ostateczna.
Celem zapobieżenia wielokrotnemu głosowaniu, komisja

wydając wyborcy karty do głosowania wraz z kopertą sta­
wia znak przy jego nazwisku na spisie wyborców.

Po otrzymaniu kart do głosowania wyborca ma prawo
udania się do pomieszczenia za osłoną. Wyborca głosuje na

tylu kandydatów, ilu ma być wybranych w danym okręgu
wyborczym. Nazwiska kandydatów, na których głosuje, po­
zostawia się nieskreślone na karcie do głosowania. Pozosta­
wiając na karcie do głosowania większą liczbę nieskreślo-
nych kandydatów od liczby mandatów przypadającej na

dany okręg wyborczy, wyborca oddaje głos na tych nie-
skreśloncyh kandydatów, których nazwiska są zamieszczone
na .karcie do głosowania w pierwszej kolejności.

Oddanie przez wyborcę karty do głosowania bez skre­
śleń oznacza,’ że wyborca oddaje głos na tylu kandydatów,
Ilu ma być wybranych w danym okręgu wyborczym i któ­
rych nazwiska są zamieszczone na karcie do głosowania w

pierwszej kolejności.
Obwodowa Komisja Wyborcza niezwłocznie po zakończe­

niu głosowania przystępuje do ustalenia jego wyników.
W pierwszej kolejności komisja ustala osobno dla każdego

okręgu wyborczego:
1) Liczbę oddanych kart do głosowania, czyli liczbę wy­

borców, którzy wzięli udział w głosowaniu,
2) Liczbę oddanych kart, które uznano za nieważne, czy­

li liczbę głosów nieważnych,
3) Liczbę oddanych kart, które uznano za ważne, czyli

liczbę głosów ważnych.
Za nieważne uznaje się karty przedarte całkowicie na dwie

lub więcej części, a talkże kairty inne niż urzędowo ustalone.
Karty znalezione w kopercie w większej liczbie niż jedna. a

dotyczące wyborów do tej samej rady narodowej należy
również uznać za nieważne, jednakże w przypadku gdy są
one jednobrzmiące — liczy się je za jedną.

Dopisanie na karcie do głosowania dodatkowych nazwisk
lub poczynienie innych dopisków nie pociąga za sobą skut­
ków prawnych, a w szczególności nie wpływa na ważność

karty. *

Karty całkowicie przekreślone lub na których wszyscy
kandydaci zostali skreśleni są ważne. Karty te zalicza się
jako głosy oddane przeciwko wszystkim kandydatom za­
mieszczonym na karcie do głosowania.

Po ustaleniu liczby głosów ważnych obwodowa komisja
wyborcza przystępuje do ustalenia liczby głosów oddanych
na poszczególnych kandydatów w okręgu.

Obwodowa Komisja Wyborcza sporządza osobno dla każ­
dego okręgu wyborczego, puptolkół ze swych czynności i za­
wierający ustalenia wyników głosowania w obwodzie.

Mężom zaufania przysługuje prawo wniesienia do proto­
kołu uwag z wymienieniem konkretnych zarzutów.

Protokół przesyła się do właściwej komisji wyborczej.

Ustalenie i ogłoszenie wyników wyborów
do rad narwjcwych

Każda Wojewódzka, Miejska, Dzielnicowa i Gminna Ko­
misja Wyborcza po otrzymaniu od wszystkich Obwodowych
Komisji Wyborczych protokołów głosowania ustala wynffai
wyborów do rady narodowej, dla której jest właściwa.

Przy ustalaniu wyników mogą być obecni mężowie za­
ufania wyznaczeni przez właściwe kolegia wyborcze.

Za wybranych uważa się kandydatów na radnych, którzy
otrzymali w . okręgu wyborczym najwięcej ważnych gło­
sów, a w głosowaniu wzięła udział co najmniej • połowa u-

prawnionych do głosowania w okręgu.
Liczba wybranych radnych nie może jednak przewyższać

liczby radnych ustalonej dla danego okręgu wyborczego. W
wypadku gdy dwóch lub więcej kandydatów otrzymało
równą liczbę głosów, o wyborze decyduje kolejność zamiesz­
czenia kandydata na karcie do głosowania.

Wybory ponowne
Jeżeli w głosowaniu na radnych wzięła udział mniej niż

połowa uprawnionych do głosowania w okręgu, ogłasza się
w ciągu dwóch tygodni od daty pierwszych wyborów za­
rządzenie o przeprowadzeniu ponownych wyborów w tym
okręgu.

Ponowne wybory zarządza:
1) Rada Państwa na wniosek Państwowej Komisji Wy­

borczej — w odniesieniu do radnych rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego,

2) Prezydium Rady Narodowej stopnia wojewódzkiego na

wntoselk właściwej Wojewódzkiej Komisji Wyborczej — w

odniesieniu do radnych rad narodowych stopnia podstawo­
wego.

Ponownie wybory odbywają się w trybie przewidzianym
ordynacją wyborczą na podstawie spisu wyborców sporzą­
dzonego dla pierwszych wyborów. Kalendarz wyborczy mo­
że przewidywać krótsze termińy.

Dla ponownych wyborów właściwe kolegium wyborcze
może zgłosić nową listę kandydatów.

Ponowne wybory przeprowadza się jeden raz. Za wy­
branych uważa się kandydatów, którzy otrzymali najwię­
cej ważnych głosów.

Ważność wyborów
wariant I

Wybory unieważnia się, jeżeli dopuszczono się przestęp­
stwa przeciwko wyborom albo naruszenia przepisów ordy­
nacji wyborczej, a przestępstwo lub naruszenie mogło wy­
wrzeć istotny wpływ na wynik wyborów.

Wybory do rad narodowych oraz pochodzące z nich man­
daty unieważnia Rada Państwa na wniosek Państwowej
Komisji Wyborczej.

Wybory oraz pochodzące z nich mandaty unieważnia się
w tym okręgu, w którym powstała przyczyna nieważności.

Rada Państwa w granicach unieważnienia zarządza po­
nowne wybory lub podjęcie niektórych czynności wybor­
czych, wskaizując czynność, od której należy ponowić po­
stępowanie wyborcze.

Po przeprowadzeniu ponownych wyborów w okręgu wła­
ściwa komisja wyborcza ogłasza wyniki głosowania.

wariant II

Każdy wyborca może w ciągu 7 dni od ogłoszenia wyni­
ków wyborów wnieść protest przeciwko wyborowi radnego
lub ważności wyborów, jeżeli dopuszczono się przestępstwa
przeciwtko wyborom albo naruszenia przepisów ordynacji
wyborczej, * przestępstwo lub naruszenie mogło wywrzeć
istotny wpływ na wynik wyborów.

Protest powinien być wniesiony do Państwowej Komisji
Wyborczej, która wyznacza 7-dniowy termin do przedsta­
wienia przez wyborcę udokumentowanych zarzutów. Po u-

pływie tego terminu protest wraz z zarzutami Państwowa
Komisja Wyborcza przesyła do Sądu Najwyższego, zawia­
damiając o tym równocześnie prokuratora generalnego PRL.

Sprawy, o których wyżej mowa, Sąd Najwyższy rozipatru-
je w składzie 3 sędziów na posiedzeniu jawnym, po wysłu­
chaniu prokuratora i zainteresowanych.

Sąd Najwyższy unieważnia mandat radnego, jeżeli zosta­
nie stwierdzone, że przy wyborach dopuszczono się takich
naruszeń istotnych przepisów ordynacji wyborczej albo też
takich przestępstw przeciwko głosowaniu, które wywarły de­
cydujący wpływ na wyniki głosowania lub ich ustalenie.

Sąd Najwyższy unieważpia wybory w okręgu, jeżeli zo­

stanie stwierdzone że przy wyborach w danym okręgu do­
puszczono sdę przestępstw lub ww. naruszeń.

Unieważniając wybory Sąd Najwyższy jednocześnie stwier­
dza w wyroku, od której czynności należy rozpocząć now*

postępowanie wyborcze.
W razie unieważnienia wyborów Rada Państwa zarządza

w ciągu 14 dni ponowne wybory w okręgu, w którym wy­
bory zostały unieważnione.

Wybory ponowne przeprowadzają te same komisje wybor­
cze na podstawie tego samego spisu wyborców, chyba że u-

chybienia odnoszą się do komisji lub spisu; w tych przypad­
kach należy niezwłocznie powołać nowe komisje lub spo­
rządzić nowy spis.

Wygaśnięcie mandatu radnego, uzupełnianie
i zmiany składów rad narodowych

Wygaśnięcie mandatu radnego następuje wskutek:
1) śmierci,
2) zrzeczenia się mandatu,
3) utraty prgwa wybieralności,
4) odwołania przez wyborców,
5) pozbawienia mandatu przez radę narodową.
Wygaśnięcie mandatu radnego w wypadkach wyżej okre­

ślonych stwierdza rada narodowa, która następnie powiada­
mia mieszkańców z okręgu wyborczego, w którym radny po­
stał wybrany.

Wyborcy mogą odwołać radnego, który postępowaniem
swoim jaskrawo narusza godność radnego albo zawiódł ich
zaufanie.

. Wniosek o zwrócenie się do wyborców w sprawie odwoła­
nia radnego mogą zgłosić:

— sami wyborcy jeżeli wniosek taki uzyska poparcie co

najmniej 1/3 wyborców.
— organizacja, która kandydaturę radnego zgłaszała.
Wniosek wiraż ze szczegółowym uzasadnieniem zgłasza się

do rady narodowej, której radny jest członkiem, za pośred-
niptwem jej prezydium.

Postępowanie odwoławcze przeprowadza się na zebraniach
wyborców w okręgu wyborczym, w którym radny został wy­
brany. W miastach wykorzystuje się w tym celu z reguły
zebrania samorządu mieszkańców, a w gminach — zebrania

wiejskie.
Głosowanie na zebraniu jest jawne, chyba, że zebrani

uchwalą przeprowadzenie tajnego głosowania.
Rada narodowa pozbawia radnego mandatu, jeżeli:
1) odmówił złożenia ślubowania radnego albo
2) został prawomocnym wyrokiem sądu skazany za prze­

stępstwo popełnione w celu osiągnięcia korzyści majątkowej
albo z innych niskich pobudek albo

3). sprzeniewierzył sie złożonemu ślubowaniu
Przed podjęciem uchwały na podstawie ww. pkt. 3 rada

narodowa powinna umożliwić radnemu, złożenie wyjaśńeń.
Rada narodowa na sesji, ma której stwierdziła wygaśnięcie

mandatu radnego, podejmuje uchwałę o wstąpieniu na jego
miejsce tego kandydata z tego samego okręgu wyborczego,
który w wyborach uzyskał kolejno .największa liczbę głosów,
a nie utracił prawa wybieralności. t

Kandydat może zrzec śię pierwszeństwa do obsadzenia
mandatu na rzecz kandydata z tego samego okręgu wybor­
czego. który uzyskał kolejno największą liczbę głosów.

Jeżeli więcej niż połowa mandatów w okręgu wyborczym
pozostaie nieob sad zona. powinny być zarządzone wybory u-

zuipełniajace.
Nie zarządza się wyborów uzupełniających, jeżeli do upły­

wu kadencji rad narodowych pozostaje mniej niż 6 miesię­
cy.

Zmiany w podziale terytorialnym, zachodzące w toku ka­
dencji rad narodowych nie mogą powodować wygaśnięcia
mandatu radnego

Radni pozostałą radnymi tej rady narodowej tego samego
stopnia, która stała się właściwa dla terenu będącego miej­
scem zamieszkania radnego lub położenia jego okręgu wy­
borczego.

W przypadku utworzenia wspólnej rady narodowej dla
i gminy radni rad narodowych tych jednostek stają

sie radnymi wspólnej rady narodowej.
W przvpadku utworzenia nowej dzielnicy miasta na obsza­

rze nie objętym dotychczas podziałem na dzielnice — dziel­
nicowa radę narodową powołuje się w wyborach przeprowa­
dzonych na zasadach określonych w ‘ordynacji wyborczej.

Wybory pośrednie do rad narodowych
stopnia wojewódzkiego

Radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego wybiera
się głównie spośród radnych rad narodowych stopnia pod­
stawowego. Równocześnie, mając na względzie istotne po­
trzeby wojewódzkich rad narodowych związane z udziałem
specjalistów w rozstrzyganiu złożonych spraw o zasiągu wo­
jewódzkim — celowe jest zapewnienie warunków dla wybo­
ru na radnych tych rad obywateli spoza składów rad naro­
dowych stopnia podstawowego, a posiadających odpowied­
nie fachowe przygotowanie w różnych dziedzinach gospo­
darki terenowej. Stąd też należy uznać za zasadne, by radni
rad narodowych stopnia wojewódzkiego wybierani byli w

liczbie ustalonej przez Radę Państwa z zastosowaniem na­
stępującego podziału mandatów:

1) 80 proc, lub 9fl proc, dla radnych wybieranych spośród
radnych rad narodowych stopnia podstawowego,

2) 20 lub 10 proc, dla radnych wybieranych spośród oby­
wateli posiadających prawa wyborcze i zamieszkałych na

obszarze działania danej rady narodowej stopnia wojewódz­
kiego.

Podziału liczbowego mandatów dokonuje prezydium ra­
dy narodowej stopnia wojewódzkiego.

Dla kandydatów na radnych rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego, wybieranych spośród radnych rad narodowych
stopnia podstawowego, ustala się listę kandydatów odręb­
nie dla każdej rady stopnia podstawowego.

Dla kandydatów na radnych rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego, wybieranych spośród obywateli ustala się jed­
ną wspólną listę dla całego województwa.

Liczba kandydatów na liście kandydatów wybieranych
spośród radnych rad narodowych stopnia podstawowego po-
wiinoa przewyższać o połowę liczbę mandatów przypadają­
cych dla danej rady narodowej.

Listy kandydatów na radnych zgłasza się do właściwej
Wojewódzkiej Komisji Wyborczej.

Radni rad narodowych stopnia podstawowego wybierają
radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego na zwoła­
nych w tym celu sesjach wyborczych rad narodowych stop­
nia podstawowego.

Rada Państwa ustala termin i tryb przeprowadzenia tych
sesji.

Radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego wybiera
się w głosowaniu tajnym.

Radny rady narodowej stopnia podstawowego głosuje od­
rębnie na kandydatów:

1) z listy, w której zamieszczone zostały nazwiska kandy­
datów spośród radych.

2) ze wspólnej listy, na której zamieszczone zostały nazwi­
ska kandydatów spośród obywateli.

Głos uważa się za oddany na wszystkich nieskreślonych
kandydatów.

Głosowanie na radnych rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego przeprowadzają właściwe Miejskie, Dzielnicowe
lub Gminne Komisje Wyborcze.

Za wybranych na radnych rad narodowych stopnia wo­
jewódzkiego uważa się kandydatów, którzy:

1) w odniesieniu do listy kandydatów wybieranych spo­
śród radnych rad narodowych — otrzymali najwięcej ważni*
oddanych głosów.

2) w odniesieniu do listy kandydatów wybieranych spo­
śród obywateli otrzymali więcej niż połowę ważnie odda­
nych głosów, a w głosowaniu wzięła udział co najmniej po­
łowa uprawnionych do głosowania.

Jeżeli poszczególni kandydaci z tej listy w głosowaniu nie
uzyskali wymaganej liczby głosów — mandaty te pozostają
nieob sadzone.

Licźba wybranych nie może przewyższać liczby radnych
ustalonych dla danej rady narodowej stopnia wojewódzkie­
go.

Mandat radnego rady narodowej stopnia podstawowego
ulega zawieszeniu na czas pełnienia funkcji radnego rady
narodowej stopnia wojewódzkiego.

Pełny tekst założeń zamieszczają 14 hm. „Trybuna Luda”
i „Rzeczpospolita”.
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MARII SZCZUREK

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci MĘŻA, Jerzego,

Bada Nadzorcza, Zarząd
1 Rada Zakładowa Gmin­
nej Spółdzielni „Samo­

pomoc Chłopska”
w Mogilanach

•rai koleżanki 1 koledzy

LOKALE

KUPNO-SPRZEDAZ mieszkań
własnościowych poleca pośrednic­
two — mgr A. Koszek. Kraików,
Dzierżyńskiego 8/20, tel. 33-CT-69,
poniedziałki, środy, godz. 10—17.

MŁAWA — własnościowe M-4 za­
mienię na Kraków lub okolice.
Oferty 80708 „Prasa” Kraków,
Wiślna i.

PRZETARGI

Naszej drogiej
EWIE BYSINOWEJ

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­

du śmierci RYSKA.

Przyjaciele 1 Instruktorzy
Krakowskiej Chorągwi

ZHP

TARNÓW! Kwaterunkowe M-ł (3
pokoje). 47 m> — zamienię na

większe. Tarnów, tel. 826-27.
T-TO911

MAŁŻEŃSTWO z 10-letnim sy­
nem poszukuje mieszkania w

Tarnowie lub okolicy. Oferty:
79914 „Prasa” Tarnów. Krakow­
ska 13.

NIERUCHOMOŚCI

ZGUBY

SNALAZCK małego polskiego sta­
rodruku bardzo proszę o zwrot
za nagrodą. Teł. S3-8S-9S.

SPRZEDAM dwurodzinny dom
wraz, z wolnostojącym zakładem
rzemieślniczym, nadającym się
również na hotel, o łącznej po­
wierzchni 539 ml, stan suTowy
zamknięty. Oferty: Toruń. ul.
Dziewulskiego 30 b m. a.

P-316

KURSY Ia
♦ KROJU 1 SZYCIA
♦ dziewiarstwa rę- S

CZNEGO i DZIE- S
WIARSTWA MASZY- S
NOWEGO

♦ REPASACJl
POŃCZOCH

♦ SZYCIA SPODNI

organizuj*
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
— Kraków, ul. Dietla H, “

teł. <6-10-88, w godz. 8—17. 9
K-5522 >
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Z POWODU choroby wysoko do­
chodowe gospodarstwo rolne 80
ha. nowe zabudowania, c.o.. c.w.,
c.w., telefon, komfortowe miesz­
kania — tanio sprzedam. Krzysz­
tof Rondo. Krzekoty. 14-521 Lel­
kowo. tel. Lelkowo 90. woj. el­
bląskie. k-8449

USŁUGI

ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem — blacha, blokady,
zamki, wraz x tapicerika — ofe­
ruje Sobczyk, tel. $6-73-44. w

godz. 9—12. 16—19, tf-80013

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersklch agregatem
„VAP” — stachera. tel. 11-94-60.

g-80404

j Zakłady Przemysłu Odzieżowego
• «VISTULA»

! w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13, <*
1 II
i ZLECĄ Jednostkom gospodarki uspołecznionej lub. ( ,

i osobom prywatnym: ][

^ROZBIÓRKĘ;;
» murowanego budynku parterowego i uporząd- < >

i kowanie terenu, do dnia 31. 01.1984 r., w zamian i i

i za odzyskane materiały budowlane.

i Oferty należy składać w ciągu 7 dni od daty uka- i •

' zanla się nin. ogłoszenia, w Dziale Rozwoju Zakła- 1 1
i dów. j[
'

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, bez ]
'

i obowiązku podania przyczyn. K-9147 '

[

„Społem” PSS O. Podgórze
ZAKŁAD l

NAPRAWY SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO

KRAKÓW, ul. ZAKOPIAŃSKA 67, tel. 66-66-15

(przystanek tramwajowy za pętlą w Łagiewnikach)
wykonuje usługi

dla ludności i przedsiębiorstw państwowych w zakresie

NAPRAWY I KONSERWACJI
SPRZĘTU ELEKTRONICZNEGO

■ POWSZECHNEGO UŻYTKU
H SAMOCHODOWEGO

B BIUROWEGO

□ kalkulatory wszystkich typów
□ zasilacze
O stabilizatory

§ maszyny „Optima" 527, 528 i 1415
maszyny „Soemtron” 382 i 383
maszyny Felix FC 30 i FC 15

1 ZAPRASZA PT KLIENTÓW do korzystania
1 usług, codziennie w godzinach 8—19.

K-9243
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x Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-1”

30-969 Kraków, ul. Mrozowa 4,

I weźmie zaraz w najem:
9 ŁADOWARKO-KOPARKI K161N i K162

a SPYCHARKO-KOPARKI „Białoruś”
H KOPARKI samochodowe K 407

B Warunki najmu do uzgodnienia w Dziale Głównego
S Dyspozytora — Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-48-54.
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Powszechna Kasa Oszczędności zleci w DRODZE PRZETAR­
GU wykonanie aranżacji wnętrz dla pomieszczeń Ekspozy­
tury PKO, w pawilonie usługowym na osiedlu Nad Poto­
kiem, Kraków-Nowy Prokocim (roboty stolarskie, ślusarskie,
tapicęrskie).

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Wydziale Orga­
nizacyjno-Administracyjnym I Oddziału PKO w Krakowie,
ul. Wielopole 19, pokój 208.

Do udziału w przetargu zaiprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem .Przetarg",
uprasza się składać w Wydziale Organizacyjno-Administra­
cyjnym I Oddziału PKO — w terminie do 15 dni od daity
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 16. dniu od daty uka­
zania się nin. ogłoszenia, o godz. 9, w Wydziale Organiza­
cyjno-Administracyjnym I Oddziału PKO.

'

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu, bez obowiązku podawania
przyczyn.

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w

Szczurowej, woj. tarnowskie, sprzeda w DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO samochód marki Jelcz 317-3W, rok
produkcji 1982, nr fabryczny 8977, stopień zużycia 20%. Ce­
na wywoławcza wynosi 2.511.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1983 r., o godz.
10, w biurze Zakładu Remontowo-Budowlanego w Szczuro­
wej.

Przeznaczony do sprzedaży samochód oglądać można co­
dziennie w Bazie Zakładu, w godz. 1,4—15.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są okazać dowód
wpłaty wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Wadium- należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, naj­
później do godz. 9 dnia 27 grudnia 1983 r.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu w ustalo­
nym wyżej terminie, drugi przetarg nieograniczony odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 13, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód „Żuk” typ A-ll.
nr rej. KS 53-23, nr silnika 389139, nr podwozia 239459, rok
produkcji 1976, stopień zużycia 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 203.600 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1983 r. o godz. 9

w biurze Drukarni przy ul. Manifestu Lipcowego 13.
Pojazd można oglądać codziennie oprócz sobót i dni świą­

tecznych od dnia 19 grudnia 1983 r. w godz- 8—10 w Krako­
wie przy ul. Krupniczej 34.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Drukami Uniwersytetu Jagiellońskiego naj­
później w przeddzień przetargu do godz. 12.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się 4 stycznia 1984 r., również o godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jordanowie, ul. Przemy­
słowa 204, sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące sprzęty rolnicze:
1) 10 przyczep samowyładowczych typ D-47, w cenie wy­

woławczej od 55.000 do 67.000.— zł
2) aparat do bielenia obór typ H-900, cena wywoławcza

59.000.— zł'

3) kolumnę parnikową typ PAC 1,8, cena wywoławcza
111.000.— zł

Pow. sprzęty można oglądać w dni robocze, w godz. 8—
12, w bazie SKR Jordanów, ul. Świerczewskiego 97a. Prze­
targ odbędzie się w dniu 29 grudnia 1983 roku, o godz. 10,
w świetlicy SKR w Jordanowie przy ul. Świerczewskiego 97a.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić do ka­
sy SKR Jordanów, ul. Przemysłowa 204, wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu oraz złożyć oświadczenie, że sprzęt nabywa dla wła­
snych potrzeb. }

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Kółko Rolnicze Przeglnia, województwo krakowskie, (kolo
Olkusza), kod 32-049, tel. 16, sprzeda w DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik Ursus C4011, cena wywoławcza 118.819 zł
— cjągnik Ursus C4011; cena wywoławcza 146.227 z.ł
— przyczepę D47A, cena wywoławcza 44.774 zł
— przyczepę D35M, cena wywoławcza 22.984 zł
— przyczepę D44A, cena wywoławcza 29.160 zł
— przyczepę dłużyca K3, cena wywoławcza 24.897 zł
— ładowacz NUJN, cena wywoławcza 32.497 zł
— kosiarkę rotacyjną RZS 160, cena wywoławcza 32.788 zł
— rozsiewacz wapna RCW3, cena wywoławcza 34.368' zł
— kopaczkę elewatorową 609/2, cena wywoławcza 20.296 zł

Przystępujący do przetargu muszą posiadać zaświadcze­
nie z Urzędu Gminy, stwierdzające posiadanie przez nich
gospodarstwa rolnego.

Wpłaty wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
przyjmuje kasa KR Przeginia, na dzień przed wyznaczonym
terminem przetargu. Sprzęt można oglądać codziennie, od
godz. 8 do 15. Przetarg odbędzie się dnia 29 grudnia 1983 r.,
w bazie KR Przeginia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

S
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Zwycięstwo” w Otfino-
wie ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda następujące maszyny rolnicze:

1. beczkę asenizacyjną T 4Ó4/1, rok prod. 1980, cena wy­
woławcza 92.000 zł

2. bronę talerzową DT, rok prod.. 1979, cena wywoławcza
60.000 zł

3. opryskiwacz „Termit ORC 300”, rok prod. 1977, cena

wywoławcza 35.000 zł
4. glebogryzarkę, rok pnod. 1976, cena wywoławcza 30.000 zł
5. rozrzutnik nawozów RCW-3, rok prod. 1976, cena wywó-

ławcza 49.500 zł
8, rozrzutnik nawozów RNP, rok prod. 1977, cena wywo­

ławcza 57.500 zł
7. ramę pługa 5-skibowego, cena wywoławcza 4.000 zł
8. ogławiacz buraków DC-25L, rok prod. 1981, cena wywo­

ławcza 420.300 zł

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
Im. K. Dembowskiego

w Krakowie, ul. Lwowska 26
tel. 66-67-26, 66-59-35, 66-08-16

WYKONUJE na zlecenia osób prywatnych, przedsię­
biorstw i instytucji usługi obejmujące:

■ pomiary skuteczności zerowania I uziemień

ochronnych
■ pomiary oporności izolacji maszyn I urzą­

dzeń elektrycznych, wraz z usunięciem
drobnych usterek

■ badanie instalacji odgromowych.
K-8302
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9. samochód Star 27 z dźwigiem, nr rej. TAR 785 V, rok
■prod. 1965, cena wywoławcza 285.780 zł

10. przyczepę, nr rej.
ławcza 40.000 zł

1813 KI, rok prod. 1977, cena wywo-

11. przyczepę, nr rej. TAP 941 H, rok prod. 1978, cena wy-
woławcza 70.000 zł

12. przyczepę, nr rej.
ławcza 72.000 zł

1529 KI, rok prod. 1974, cena wywo-

13. przyczepę, nr rej.
ławcza 45.000 zł

1435 KI, rok prod. 1968, cena wywo-

14. przyczepę, nr rej. 1815 KI, rok prod. 1977, cena wywo-
ławcza 70.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30.XII.1983 r. o godz, 11 w

siedzibie RSP w Otfinowie. Wadium w wysokości 10% mo­
żna wpłacać najpóźniej do godz. 10 w dniu przetargu.

Powyższy sprzęt można oglądać na 5 dni przed przetar­
giem na placu RSP w godzinach od 8 do 14.

W wypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
drugi przetarg odbędzie się w tym samy.m dniu o godz. 13.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez padania przy­
czyny.

'Huta Szkła Gospodarczego „Tarnów” w Tarnowie, al. Pia­
skowa 120, ogłasza, że w drodze przetargu nieograniczonego
sprzeda samochód ciężarowy Zuk A13, rok produkcji 1975,
nr rej. TAR 335 C, zużycie 75%. Cena wywoławcza wynosi
127.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1983 r„ e godz. 10,
w świetlicy przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w ka­
sie HSG w Tarnowie wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem świąt
i wolnych sobót, w godz. 7—15, na terenie HSG Tarnów.

Zastrzega się prawo unieważrfienia przetargu, bez oibo*
wiązku podania przyczyny. K-8841

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szczucinie ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda 4 ciągniki
C360 rolnikom z gminy Szczucin i Mędrzechów óraz rolni­
kom bez podziału terytorialnego:

— 3 przyczepy
— 2 snopowiąźhłki
— 2 kosiarki rotacyjne
— 2 opryskiwacze zawieszane
— rozsiewacz wapna
Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1983 r„ o godzi­

nie 9, w siedzibie Zakładu Usług Mechanizacyjnych w Szczu­
cinie, ul. Zajezierze.

Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać na 7 dni
przed przetargiem w siedzibie ZUM Szczucin, w godzinach
od 8 do 14. Tam też można zapoznać sę z cenami wywoław­
czymi sprzętów.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w dniu przetargu do godzi­
ny 8 oraz okazać zaświadczenie z właściwego Urzędu Gminy
(miejsca zamieszkania) o celowości zakupu danego sprzętu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8843

s

PAŃSTWOWY

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
— Oddział Wojewódzki w Krakowie

ul.1MAJA3
e

przyjmuje kandydatów
na sezonowych likwidatorów szkód

w uprawach rolnych.
O przyjęcie mogą ubiegać się studenci, nauczyciele,

emeryci i renciści, posiadający wiadomości z zakresu
rolnictwa.

Dokładnych informacji udziela Oddział Wojewódzki
PZU w Krakowie, ul. 1 Maja 3, I piętro, pokój nr 14.

K-8906

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Chemobudo-
wa — Kraków” zleca w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO wykonanie następujących robót:

1. przetarcie 8000 m8 drewna
2. wykonanie z powyższego materiału
— podkładów i podrozjezdnic kolejowych
— krawędziaków i łat.
Po wykonaniu usługi wyroby gotowe należy dostarczyć pod

adresem wskazanym przez zleceniodawcę.
Termin wykonania powyższych robót od zaraz do 31 gru­

dnia 1984 roku.

Dęstawa surowca 'nastąpi transportem kolejowym.
Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1983 r. o godz. 10,

w Dziale Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa, pok. 208 w Kra­
kowie przy ul. Stachowicza 18.

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia Przedsiębior­
stwa pok. 208 do dnia 27.12.1983 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Dodatkowych informacji dotyczących przetargu udziela w

siedzibie Przedsiębiorstwa Dział Zaopatrzenia, pok. 208, tel.
centr. 22-80-66 wewin. 47, lub bezpośredni 22-34-07. K-9037
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Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łużnej, woj.
nowosądeckie, sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki Żuk A 11 M, nr podwozia 141082,
nr silnika 202657, rok produkcji 1973. Cena wywoławcza
wynosi 200.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1983 r., o godz,
10, w biurze GS w Łużnej.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej na konto GS w Banku Spół­
dzielczym w Łużnej, najpóźniej do dnia poprzedzającego
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-8926

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI KRAKÓW

prowadzi nabór pracowników -

do obsługi nowo uruchamianego bloku energetycznego
Nr3,ato:

O MASZYNISTÓW TURBINY

O MASZYNISTÓW KOTŁA

O MASZYNISTÓW urządzeń pomocniczych
O MASZYNISTÓW gospodarki wodnej
O OBCHODOWYCH BLOKU

a ponadto ZATRUDNI NATYCHMIAST:

« PRACOWNIKÓW kolejowych
— USTAWIACZY, MANEWROWYCH .

< MECHANIKÓW obchodowych
MASZYNISTÓW urządzeń
nawęglania, odpopielania i odżużlania

ŚLUSARZY remontowych
♦ Ślusarzy hydraulików

SPAWACZY elektryczno-gazowych
MECHANIKÓW samochodowych

<> KIEROWCÓW
0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac

remontowych i budowlanych
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy otrzy­

mują uprawnienia do:
—

, zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputat węglowy w naturze lub ekwiwalencie

pieniężnym
— premii ponadplanowych. S

Bliższych informacji udziela izgłoszenia przyjmuje S
Wydział ds. Pracowniczych ZespołuElektrociepłowni, s

Kraków, ul. Ciepłownicza li 3
K-8592 gj
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Borzęcinie, woj. tarnow­
skie, ogłasza, że w dniu 28. 12- 1983 r., o godz. 10, w siedzibie
SKR sprzeda w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO
ciągniki, przyczepy i maszyny rolnicze, których szczegółowy
wykaz, wraz z cenami wywoławczymi, znajduje się do wglą­
du w siedzibie SKR. (Prarwo udziału w przetargu ograniczo­
nym mają' wszyscy rolnicy, którzy przedłożą aktualne za­
świadczenie z właściwego Urzędu Gminy, stwierdzające po­
siadanie gospodarstwa.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławcze], należy
wpłacić w kasie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-8919

Fabryka Samochodów

Małolitrażowych
Zakład Nr 1 w Bielsku-Białej,

ul. Róży Luksemburg 51

ZATRUDNI zaraz

DO WŁAŚCICIELI,
ADMINISTRATORÓW NIERUCHOMOŚCI,

PRZEDSIĘBIORSTW i INSTYTUCJI

w obrębie miasta Krakowa i woj. krakowskiego
W związku z porą zimową i powstającą stąd możli­

wością uszkodzeń przez mróz urządzeń wodociągowych
i kanalizacyjnych w poszczególnych nieruchomościach
— Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
w Krakowie przypomina, że w myśl obowiązujących
przepisów o zaopatrzeniu ludności w wodę, zabezpie­
czenie i utrzymanie w należytym stanie instalacji
wodociągowych i kanalizacyjnych należy do obowiązku
właścicieli posesji lub osób działających w Ich imieniu.

Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu działa­
jące, winny przed nastaniem mrozów:

1. zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przed
wpływem niskich temperatur

2. sam wodomierz należy zabezpieczyć w ten spo­
sób, aby izolację cieplną można było łatwo usunąć
dla odczytania jego stanu

3. usunąć wodę ze studzienek wodomierzowych
i gruntownie je wyremontować

4. przewody wodociągowe i kanalizacyjne przecho­
dzące przez kondygnacje nieocieplone — zaopa­
trzyć w odpowiednią izolację cieplną

3. przewody sieci odwodnić i samknąć zawory ogro­
dowe i działkowe.

Poza tym należy:
— nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych

do zasuw i hydrantów, studni rewizyjnych, kra­
tek ściekowych oraz publicznych zdrojów wodo­
ciągowych itp.

— nie układać stert śniegu i lodu na wyżej wymie­
nionych uzbrojeniach ulicznych sieci wodociągo­
wych i kanalizacyjnych, gdyż urządzenia tę mu­
szą być stale czynne i łatwo dostępne-

K-9228

na warunkach pracy i płacy obowiązujących w re­
sorcie MH i PM

MĘŻCZYZN i KOBIETY:

4 TOKARZY
4 SZLIFIERZY

FREZERÓW
< Ślusarzy remontowych
4- operatorów obrabiarek

4 lakierników

♦ MONTERÓW
♦ BRAKARZY
4 SPAWACZY GAZOWYCH I ELEKTRYCZ

NYCH
< ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
< OPERATORÓW WÓZKÓW AKUMULATO­

ROWYCH
♦ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH do przyuczenia zawodu.
Ponadto zakład zatrudni ABSOLWENTÓW ZASA­

DNICZYCH, ŚREDNICH l WYŻSZYCH SZKÓŁ
ZAWODOWYCH.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym za­
kład zapewnia:

A — zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub w

kwaterach prywatnych
— wyżywienie odpłatne w stołówkach i bufetach za­

kładowych.
Zakład dysponuje nowoczesnym ośrodkiem dydak­

tyczno-szkoleniowym, składającym się z Zasadniczej
Szkoły Zawodowej, Liceum Zawodowego 1 Technikum
Mechanicznego dla Pracujących oraz ŚREDNIEGO
STUDIUM ZAWODOWEGO, gdzie można uzyskać
wykształcenie zawodowe 1 średnie oraz tytuł robotni­
ka kwalifikowanego.

W ramach doskonalenia zawodowego zakład organi­
zuje KURSY umożliwiające uzyskanie kwalifikacji we

wszystkich zawodach.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowa, » aktualnym wpisem
— książeczka wojskowa (dot. mężczyzn)
— świadectwo pracy
— świadectwo szkolne

Informacji dodatkowych udziela Dział Kadr FSM,
Zakład Nr 1. Bielsko-Biała, ul. R. Luksemburg 51,
teL 355-57.
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teatry

• pytają nas czytelnicy dla­
czego w wielu krakowskich
tramwajach w ogóle nie grzeja
kaloryfery. Nie wiemy, sądzi­
my tylko, że MPK spodziewa
się jeszcze większych mrozów
I dopiero wtedy uruchomi o-

grzewanie. Na razie trzeba się
cieszyć, że chociaż w chłodzie
i tłoku do domów jednak moż­
na dojechać

• wczoraj w sklepie na os.

Widok sprzedawano ser wy­
produkowany w... środę. Ter­
min przydatności do spożycia
— 48 godzin. Zbliża się koniec
roku, przedsiębiorstwa „gonią"
Plan. Niektóre jednak jak Wi­
dać już go prześcignęły!

Zapraszamy
absolwentów

Liceum Ogólnokształcące w

Skawinie im. Marii Skłodow-
skiej-Curie oochodzić będzie
w przyszłym roku swe 30-le-
cie. Zasłużona to szkoła, o-

puściło ją dotąd 2134 absol­
wentów. Wielu- z nich konty­
nuowało naukę w wyższych
uczelniach i zdobyło tytuły
naukowe. 570 osób ukończyło
założone tu przed 15 laty Li­
ceum dla Pracujących. Udział
młodzieży w olimpiadach i
konkursach artystycznych,
także na szczeblu centralnym,
dobrze świadczy o poziomie
edukacji w tej placówce.

We wrześniu przyszłego ro­
ku, skawińskie Liceum Ogól-,
nokształcące czcić będzie swe

30-lecie, a w październiku
odbędzie się walny zjazd ab­
solwentów tej szkoły Jednak
zgłoszenia należy przesyłać
już teraz — do 31 stycznia
przyszłego roku pod adresem
szkoły, z podaniem aktualne­
go adresu i nazwiska. Gospo­
darze szkoły zapraszają.

„Rok Kopernika"
gości w Tow. Przyrodników

Cykl popularnonaukowych
Imprez pod wspólnym hasłem
„Rok Kopernika w Krako­
wie’’ zbliża się powoli do
końca. Najbliższe spotkanie,
które odbędzie się w ponie­
działek 19 grudnia o godz. 18,
w odróżn eniu od poprzednich
będzie próbą syntezy naszej
wiedzy o odkryciu Kopernika.
W auli Collegium Novum
Uniwersytetu Jagiellońskiego
(ul. Gołębia 24) podczas uro­
czystego zebrania naukowego
Polskiego Towarzystwa Przy­
rodników 'm. M. Kopernika
prof. dr Konrad Rudnicki wy­
głosi wykład „Znaczenie prze­
wrotu Kopernikowskiego dla
przyrodniczych poglądów na

świat”. W programie imprezy
przewidziane jest również za­
poznanie się z gmachem Col­
legium Novum. (el-pe)

Uciecha w
Często narzekamy na brak,

atrakcji w naszym szarym, co­
dziennym życiu. Jednak wy­
starczy tylko rozglądnąć się
wokół siebie, a okaże się, że
na brak uciech narzekać nie
można. Właśnie „uciech”. Nie­
dawno odwiedziłem kino „U-
ciecha” mieszczące się przy
ulicy Bohaterów Stalingradu.,
w celu oglądnięcia nowo wy­
świetlanego tu filmu O sa­
mym filmie pisać nie będę, nie
to jest moim zadaniem. Po na­
byciu dość drogiego biletu
wraz z dziesięciozłotową do­
płatą, udałem się na widownię
i zająłem wyznaczone miejsce.
Odruchowo ściągnąłem płaszcz
gdyż siedzieć w nim mogło być
trochę niewygodnie. Jakże po­
chopne było to działanie. Już
po kilku minutach chłód ki­
nowej sali zmusił mnie do po­
wtórnego ubrania się. Tak
więc szczelnie owinięty i co

jakiś czas dla rozgrzewki za­
cierający ręce siedziałem pa­
trząc na film.

W pewnym momencie stwier­
dziłem, że siedzący przede

Niebawem 10 tys. nowych telefonów!

3 stycznia 1984 r. rozpoczęcie rozbudowy centrali

telefonicznej na Grzegórzkach
Po modernizacji krakows- latach budowlanego boomu za- poważniejszych przedsięwzięć wych osiedlach), dzięki czemu

kiego węzła telekomunikacyj- troszczyć się o obiekty dla telekomunikacyjnych w roku w najbliższej przyszłości istnie-
nego przyszedł czas jego roz- central telefonicznych. Teraz przyszłym. Przy okazji wizyty je szansa poprawienia sytuacji
budowy. Istniejące centrale chodzi już tylko o urządzenia Węgrów uzgodniliśmy również telekomunikacyjnej miast i
automatyczne systematycznie i odpowiednią ilość telefonie/.- wstępnie warunki i kolejność gmin województwa miejskiego
wyposażane są w nowe urzą- nych kabli. Prężnie ostatnio dalszej rozbudowy krakows- krakowskiego i innych z tere-
dzenia gwarantujące przyrost działające Krakowskie Przed- kich central telefonicznych. O nu działalności DOPiT”.
liczby telefonicznych apara- siębiorstwo Robót Telekomu- 10 tys. numerów rozbudowana
tów. Właśnie w ubiegły czwar- nikacyjnych mimo różnorod- będzie centrala w Nowej Hu- Cóż, wypada się tylko cie-
tek przebywała w Krakowie nych trudności, braku ludzi cie, a w roku 1985 o 6 tys. nu- szyć z tych wiadomości i li-
grupa specjalistów węgiers- itd. jak na razie wywiązuje merów — centrala w Podgó- czyć, że rozbudowa central zó-
kich, którzy z Krakowem się ze swych zadań. rzu. Potem przyjdzie kolej na stanie zakończona zgodnie z

podpisali kontrakt na rozbu- — Stąd też nasz optymizm „Centrum” — 4 tys. numerów, przewidzianymi terminami. 84
dowę o 10 tysięcy numerów —powiedział I zastępca dyrek- o 10 tys. wzbogaci się centrala tys. telefonicznych numerów
centrali na Grzegórzkach. tora OPiT BRONISŁAW SO- „Bronowice”. Optymistyczne, istniejących aktualnie w Kra-

Będzie to rozbudowa w i- BAS. — Rozbudowa centrali że rozpoczęliśmy również roz- kowie to nadal stanowczo za

stniejącej kubaturze. Kraków na Grzegórzkach rozpocznie mowy na dostawę . central mało. Wiadomo, że tysiące po-
jest bowiem w tej szczęśliwej się już 3 stycznia przyszłego wiejskich i kontenerowych dań nadal oczekują na zała-

‘

sytuacji, żę DOPiT potrafiło w roku i będzie to jedno z naj- (można je' montować na no- twienie. (m)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-AtlantyR —

19.15 (dozwolone od 16 lat). J5TA-
RY (Jagiellońska 1): Per Olov En-

quist: Z życia glist — 19.15 (spek­
takl dla dorosłych). SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): F. Dostojew­
ski: Biedni ludzie —' 20. BAGA­
TELA (Karmelicka 6): Szaleństwa

panny Magdaleny (cz. I i II) —. 11,
LUDOWY (os. Teatralne 34): A.
Fredro: Zemsta — 18. MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): J. Strauss: Baron

cygański — 19.15. GROTESKA
(Skarbowa 2): Skarb4 kapitana
Flinta — 10; Lalkarz — 12. FIL­
HARMONIA (Zwierzyniecka 1):,
Recital mistrzowski Bernarda Rin-*

geissena (Francja). W programie:
Haydn, Liszt, Musorgski — 19.30

(abonament RM).
Pozostałe teatry nieczynne.

tralny): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20) KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). MU-
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15). e

W poniedziałek prezydent
m. Krakowa Tadeusz Salwa i
wiceprezydenci — Andrzej
Żmuda i Janusz Jakubowski
oraz dyrektorzy Wydziałów
Urzędu Miasta odwiedzili
dzielnicę Podgórze. Od 10 lat
staje się ona coraz ładniejszą
i funkcjonalniejszą. Z plana­
mi dalszego rozwoju dzielni­
cy zapoznał ojców miasta na­
czelnik Podgórza — Marian
Kulig.

Najważniejsze w planie na

rok 1984 jest budownictwo
mieszkaniowe oraz infra­
struktura. Z dwóch powstają­
cych w Krakowie szpitali je­
den jest usytuowany właśnie
w Podgórzu. Ma to być pla­
cówka służby zdrowia na o-

koło 700 łóżek. W przyszłym
roku zaczną się już konkret­
ne prace przy budowie tego
obiektu.

• Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Presence Polonaise” —

największa polska wystawa za

granicą — Paryż 1983 r.: spot­
kanie z red. Wacławem Kacz­
marczykiem — 18.

0 Kram „Pod Ptaszkami"
(Sukiennice): „U nas na Kro­
wodrzy” — koncert kapeli
„Gzymsiki” — 16.

© KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z doc. dr A. Szyszko-Bohusżem
nt. Stan nie podlegający zmia­
nom — 18; Spotkanie z R. Ka­
czorem nt. Mecenasi, anonimo­
wi twórcy architektury gotyc­
kiej — 18; Wystawa prac

Plany rozwojowe Podgórza bogatsze

. niżw1983r.

Centrum kulturalne, budowa szpitala
i przebudowa komunikacji-
najważniejszymi zadaniami -

Ważne dla mieszkańców
dzielnicy są nowe rozwiąza­
nia komunikacyjne. Będzie
kontynuowana przebudowa
ul. Wielickiej i Nowopłaszow-
skiej. Na przełomie lat 1984/
/85 rozpocznie się budowa li­
nii tramwajowej od zbiegu u-

lic Kamińsklego i Wielickiej.

członków grupy „Walor”
(14—18).

© Dom Kultury HiL (Maja­
kowskiego 2): Warsztaty twór­
cze gruoy literackiej RSTK —

prowadzi dr J. Kajtoch — 18.
• DK Zakładów Sodowych

(Zakopiańska 62): Spotkanie z

M. Swiętoniowską nt. Życie i
twórczość A. Fredry — 16.

® Klub „Pod Przewiązką”
(Bydgoska 19 B): „Tie break”
— 20.

© Galeria „Propozycje”
(Garbarska 9): Wystawa prac
Wiktora Pawlikowskiego (10—
12, 14—18).

® Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa gwaszy
Grażyny Zarzeckiej (10—20).

® Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): Wystawa portretu i
pejzażu J. Raińskiego (16—21).

Dzieci - dzieciom na Gwiazdkę
Zbliża się tradycyjna Gwiaz­

dka, najbardziej tęsknią do
niej dzieci czekając na choin­
kę i. upominki, którymi będą
obdarowane przez swoich naj-

„Uciesze"
mną ludzie patrzą w bok coś
żywo komentując. Spojrzałem,
a oczom moim ukazał się wi­
dok beztrosko wędrujących
myszy (obok grzejników co).
Od tej pory te małe, niezbyt
cicho zachowujące się stworze­
nia przykuwały moją uwagę.
Siedziałem i tylko czekałem,
kiedy któreś z nich zabierze
się do obgryzania mojego buta.
Powie ktoś, że się czepiam bie­
dnych, małych zwierzątek.
Wcale nie. Nic nie mam prze­
ciwko myszom. Nie do pomy­
ślenia jest jednak, żeby mogły
one w tak beztroski sposób
buszować w jakby nie było,
miejscu publicznym. Co praw­
da stanowi to pewną atrakcję
dla widzów '(stąd chyba 10 zł
dopłaty), jednakże będę wyra­
zicielem wszystkich, jeśli po­
wiem, że bardziej przyjemne
byłoby oglądanie filmów (na­
wet niezbyt ciekawych) w

przyzwoicie ogrzanym pomie­
szczeniu kinowym, pozbawio­
nym wszelkich tego rodzaju
„atrakcji”. (koż)

Wcaoiraj od rama na stacji!
przeładunkowej „Wisła” czyli
Kraków — Zaibłocie trwał o-

żywiony ruch. To z nowosą­
deckiego przyjechały dwa wa­
gony pełne pachnącego towa­
ru — ten aromatyczny zapach
żywiicy wydzielały drzewka,
bez których nadchodzące Świę­
ta trudno jest sobie wyobra­
zić. W tym ,roku Okręgowy
Zarząd Lasów Państwowych,
który sprawował pieczę nad
dostawą odpowiednich drze­
wek zadecydował kategorycz­
nie, że będą to tylko świerki.
I to świerki wyselekcjonowa­
ne — nadające się do ścięcia
— pochodzące bądź ze szkółek
leśnych, bądź z lasu, wycięte
tylko w wyniku tak zwanego
zabiegu pielęgnacyjnego. Jo­
dła uznana została za gatunek
chroniony i wycinka jej jest
ograniczona do minimum.

Jaik nas poinformował A-
dam Piech — naczelnik Wy­
działu Gospodarki Drewnem.
Zbytu i Spedycji Okręgowego
Zarządu Lasów Państwowych
— w tym roku zapotrzebowa­
nie na chodniki było znacznie
mniejsze niż w ubiegłym. W

Prowadziłaby ona do nowych
osiedli dzielnicy; przez os. Na
Kozłówce, os. Piastów do Wo­
li Duchackiej i Kurdwanowa.

Wodociągi na osiedlach
wiejskich i studnie, to kolej­
ne zadania planu na przyszły
rok. Planuje się również ga­
zyfikację na tych osiedlach,

które do tej pory nie posiada­
ją gazu.

Pilna dla dzielnicy jest re­
alizacja budowy centrum kul­
turalnego. Tą sprawą szcze­
gólnie zainteresował się pre­
zydent T. Salwa. Przypomnij-
my, że dzielnica Podgórze
jest najrozleglejszą dzielnicą
naszego miasta. Niestety pla­
cówek kulturalnych takich,
jak sale widowiskowe, kina,
teatry ciągle jest tutaj za ma­
ło. Padła propozycja, aby wy­
budować w Podgórzu cen­
trum kultury na wzór podo­
bnej placówki mieszczącej się
w Nowej Hucie.

Jak poinformował nas na­
czelnik dzielnicy M. Kulig
plan rozwoju dzielnicy na

1984 rok, jest o wiele bogat­
szy od tegorocznego. (ml)

bliższych. Są dzieci, o których
w tych dniach zapominać nie
można, — pensjonariusze do­
mów dziecka. Chociaż tam ró­
wnież organizowane będą wi­
gilijne kolacje, będą zapewne
też prezenty, ale szczególnie
ważne znaczenie mają wszel­
kie dowody pamięci i przyjaź­
ni — nie tylko te organizowa­
ne przez wychowawców.

Od paru lat działa przy tea­
trze „Groteska” dziecięcy tea­
trzyk „Krakowska Pacynka”.
Mali aktorzy przygotowali dla
swych rówieśników spektakl
pt. „Historia porzuconej lalki”
— jest to gwiazdkowy prezent
dla krakowskich dzieci, przed-,
stawienie jest więc bezpłatne i
„Pacynka” zaprasza na nie dzi­
siaj o godzinie 16 do teatru
„Groteska” i jutro (czwartek)
o godzinie 16.30. - „Pacynka”

proponuje, aby na przedsta­
wienie przynieść niepotrzebne
już a dobre jeszcze zabawki,
które aktorzy „Pacynki” wrę­
czą podopiecznym jednego z

krakowskich domów dziecka,
gdzie złożą wizytę z „Historią
porzuconej lalki”. Idea więc
bardzo ładna i dobrze byłoby,
aby z inicjatywy dziecięcego

teatrzyku wzięli przykład inni,
np. harcerze, organizując po­
dobne zbiórki używanych za­
bawek. Pamiętajmy o tym, że

. żadne dziecko nie powinno być
w Święta smutne.

(or)

Pomóc innym własną twórczością

Studenci ASP przekazali swoje prasę
dla Kliniki Psychiatrycznej

Kiedy przed kilkoma dniami weszłam do pracowni ma­
larstwa na ASP przy ul. Humberta, wyglądała ona nie
jak pracownia, ale sala ekspozycyjna. Ustawione po obu
stronach obrazy wydawały się specjalnie dobrane kolory­
stycznie i treściowo. Z płócien, aczkolwiek prezentowały
malarstwo współczesne, nie wiało agresywnością barw
i kształtów, utrzymane były na ogół w spokojnym paste­
lowym kolorycie. Była to nietypowa ekspozycja, nie ze

względu na to co prezentowała, ale ze względu na prze­
znaczenie. Obrazy te i pewna ilość rzeźb (najlepsze prace
studentów) będą zdobić sale Kliniki Psychiatrycznej AM

przy ul. Skarbowej. Jest to jak wiadomo tymczasowa sie­
dziba Kliniki od czasu długotrwałego remontu obiektu
przy ulicy Kopernika.

Ten ładny gest — podarowanie pfac przez studentów
pacjentom Kliniki ‘Psychiatrycznej — jest początkiem
współpracy między dwiema uczelniami. Remont Kliniki

przy Kopernika też może być pewną inspiracją dla stu­
dentów architektury wnętrz i niewykluczone, że studenci
z odpowiedniego kierunku ASP będą mieli tam swój
wkład. Póki co — na ścianach sal przy ul. Skarbowej bę­
dzie teraz ładniej, co ni.e pozostanie bez znaczenia dla sa-

, mopoczucia chorych, nie mówiąc już o swoistej terapii
jaką może być obcowanie ze sztuką. Wiadomo orzecież, że

muzyka, literatura, malarstwo czy rzeźba może wpływać
korzystnie na osobowość pacjentów, a jeśli nimi są pa­
cjenci psychiatryczni, wpływ ten okazać się może szcze­
gólnie ważny. Oczywiście przy uwzględnieniu pewnych
niuansów — jak wspomniany już wyżej dobór barw,
kształtów, unikanie agresywnej symboliki itp. Dlatego
właśnie przy przekazaniu prac ostatnie słowo co do wy­
boru dzieł malarskich i rzeźb studentów z ASP mieli
uczestniczący w tym akcie przedstawiciele Kliniki Psy­
chiatrycznej — lekarze, którym nieobce jest zagadnienie
oddziaływania przez sztukę. ■(or)

Komunikat
Zespół Konsultacyjny d/s łania samorządu w dniu 14

Samorządu Pracowniczego grudnia 1983 r, o godz. 13—15
Przedsiębiorstw przy Kra- w Krakowie, ul. Basztowa 22,
kowskim Zespole Poselskim pokój 62, I p.
udziela porad z zakresu dzia-

Paiac Młodzieży zaprasza...
Chętnych do pracy w tea­

trze poezji Pałac Młodzieży
zaprasza do wzięcia udziału w

turnieju recytatorskim pt.
z„Upokorzeni ziemią czyli
sztuka obecności”.

Zgłoszenia utworów prze­
znaczonych do wykonania

(wiersz, proza, piosenka lub
pantomima) przyjmuje i bliż­
szych informacji udziela
punkt konsultacyjny turnieju,
w poniedziałki i piątki od
godz. 18.30 do 20.30 — w Pa­
łacu Młodzieży ul. Krowoder­
ska 8. Turniej odbędzie się w

styczniu 1984 roku. .

W tym roku w sprzedaży będzie 5 tysięcy świerków — ceny
- - ——

znacznie wyższe!
tjs.

Pachnące choinki z lasów sądeckich
już w Krakowie

sumie będzie dostarczanych
15 tysięcy świerków — z cze­
go 5 tysięcy przypada na Kra­
ków, 5 tysięcy zostanie wysia­
nych do woj. łódzkiego i to­
ruńskiego, 5 tysięcy zamówili
odbiorcy z Tarnowa i Nowego
Sącza.

Wczorajsza dostawa świer­
ków dla Krakowa za pośred­
nictwem kolei to nie wszyst­
ko — w drodze jest pozostała
partia drzewek, która zosta­
nie dostarczona do punktów
sprzedaży samochodami. Dy­
strybucją choinek zajmuje sięPŚS „Społem” — która i w

tym roku obawia się strat, ja­
kie poniosła w ubiegłym roku
w trakcie sprzedaży. Dlatego

też została zamówiona w tym
sezonie mniejsza ich ilość. W
ubiegłym roiku 1900 choinek
w ogóle nie sprzedano —

czyżby zwyciężyły drzewka
sztuczne?

Kupować choinki od dziś
można w czterech punktach
naszego miasta — w Śród­
mieściu — przy ul. Karmelic­
kiej 21, na Krowodrzy przy
ul. Kościuszki, na stadionie
Nadwiślanu, w Podgórzu —

przy ul. Pstrowskiego 33 i w

Nowej Hucie — w Czyżynach
przy ul. Gałczyńskiego, koło
pawilonu handlowego. Ilość
choinek przypadająca na po­
szczególne dzielnice kształto­

wana jest w zależności od za­
potrzebowania i zamówień
handlowców — wygląda /to
mniej więcej tak: najmniej
drzewek zamówiła Nowa Hu­
ta — 500 sztok, Krowodrza —

1200, Podgórze — 1200. Śród­
mieście — 18’00+300 dla zakła­
dów i instytucji Zmienił się
cennik na świerki — ceny sko­
czyły o 100 proc. I tak choin­
ka od 0,3 do 0,9 m kosztować
będzie 100 zł, od 1—1,5 m 140
zł, od 1,6—2,5 m — 230 zł, od
2,6—3,5 m — 370 zł. Choć ceny
te są znacznie wyższe nóż w

ubiegłym roku — to jak nam

powiedział prezes PSS „Spo­
łem” Oddziału Kraików — Jan
Poteralski, są one najniżej

Skalkulowanymi cenami w

kraju.
Dnoiżsize są też choinki

sztuozne,, które cieszą się du­
żym powodzeniem — i talk
przykładowo w sezonie zimo­
wym w Krakowie siprzedaje
się ich 30—40 tysięcy. A ku­
pić je można także w placów­
kach prowadzonych przez PSS
„Spotem” — w sklepach gos­
podarstwa domowego ,,1001
drobiazgów” i w niektórych
drogeriach. Najmniejsze z

nich o wysokości 35 cm kosz­
tują 176 zł, najwiiększę o wy­
sokości 2,30 — 1700 zł. W tej
chwili nie można narzekać na

ich brak — kłopoty być mogą
w dobraniu wielkości, ale za­
pewniono nais, że w zapasie
jest jeszcze na najbardziej go­
rący okres świąteczny 8 ty­
sięcy sztucznych drzewek.
Choinki te, które są w ciągłej
sprzedaży pochodzą ze Spół­
dzielni „Raba” w Myślenicach

i Spółdzielni Pracy „Techno-
chemńia” w Olsztynie.

A zatem czas najwyższy, aby
się zastanowić i wybrać cho­
inkę na Święta — sztuczną czy
naturalną?

(Pa)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA
18 lat) i filmy krótko­
metr. — 16.15, 19.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Czas przeszły (fr.
15 lat) — 8.30, 12, 18, Mocne ude­
rzenie (poi. b.o.) — 10, Trąd (poi.
18 lat) — 14, 16, 20. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 6):
Wojna światów (poi. 18 lat)
— 16, 18, Przeklęta ziemia

(poi. 15 lat) - 20. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Zakocha­
ny na własne życzenie (radź. 12 lat)
— 15.30. ŚWIATOWID D. SALA (os.
Na Skarpie 7): Saint Jack (USA
18 lat) - 15.30. 17 .45, Walka o

ogień (kanad. -fr 18 lat) i filmy
krótkometr. - 20 ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Szczęki II (USA
15 lat) - 15, 17,15, Idź do mamy,
tata pracuje (fr . 18 lat) - 19.15

(pożegnanie z filmem). TĘCZA
(Praska 52): Danton (pol. -fr. 15 lat)
—18. UCIECHA (Boh Stalingradu
16): Ostrze na ostrze (pól. 12 lat)
— 10, 12.15, I... jak Ikar (fr. 15

lat) i filmy krótkometr — 15,
17.45, Tom Horn (USA 18 lat) i

filmy krótkometr. — 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Saint
Jack (USA 18 lat) - 15.45, 18,
20.15 WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Krzyk (poi. 18 lat) - 12.30. 18,
Butch Cassidy i Sundance Kid

(USA 15 lat) i filmy krótkometr.
— 10, 15.30, Miasto kobiet (wł. 18

lat) i filmy krótkometr. — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): 12 prac
Asterixa (fr b.o .) — 16 (pożegna­
nie z filmem), Żonaty kawaler

(radź, 12 lat) — 18, Powiedz, że ją
kocham (fr. 18 lat) — 20 (pożeg­
nanie z filmem). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Ostatnie me­
tro (fr. 15 lat) - 15.45, 18 , 20.15.

GDÓW — Promyk: Agonia
(radź. 18 lat). KRZESZOWI­
CE — Nowości: I... jak
Ikar (fr. 15 lat) i filmy krót­
kometr. MYŚLENICE — Wisła:

Superpotwór (jap. b.o.); Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) i

filmy krótkometr. NIEPOŁOMICE
— Bajka: Filip z konopi (poi. b.o.) .

SKAWINA — Piast: Komandosi z

Navarony (ang. 15 lat) i filmy
krótkometr, SŁOMNIKI — Czar:
Bestia (poi. 18 lat). SUŁKOWICE

k/Myślenic — Kuźnia: Gęsiarek
Maciek (węg. b .o .), Danton (pol.-
fr. 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Hair (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska”. (12r-47). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (niecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15), Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15).
KRÓLEWSKIE I DZWON

MYŚLENICE — Muzeum Reglo-
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Krakowska działalność Lenina”

(10—15, 16—18). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. rysunków, malar­
stwa i fotografii Z. i M Bazieli-
chów (8—21) MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa „Kazimierz —

zapomniana dzielnica starego Kra­
kowa” (10—14, 15—17). •

szpitale •

DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY i LARYNGOLO­
GICZNY: Wrocławska 1, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38.

MUNTA (9—15). MUZEUM
PIESKOWEJ SKALE

(10—15.30). MUZ. W. I.

(Topolowa 5): Wystawy:
w Polsce”, „Ludowe

Polskie”
LENINA (Kr. Jadwigi 41):
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej”, „Zwie­
rzyniec w początkach XX w.” (9—
15, wst. wol.). MUZ. ETNOGRAFI­
CZNE (pl. Wolnica 1): Wystawa:
„Polska kultura ludowa”;

rękodzieło
(10—15).
(Rynek

„Z

GROBY
ZYG-

W

(Ojców):
LENINA

„Lenin
Wojsko

(9—17 wst. wol.). DOM

(Kr. Jadwigi
. Mieszkanie

działalność

„Cze-
ar-

KRZY-

Główny
dziejów

oraz

skie ludowe

tystyczne”
SZTOFORY

35): Wystawa
i kultury Krakowa”

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (9—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wystawa szopek (10—17),
POMORSKA 2: Wystąwa „Mę­
czeństwo 1 walka Poldków w la­
tach 1939-1945” (9—15). JANA 12:

(11—48). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZ.

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)-
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N Huty”’t „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (niecz.). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): „Muzeum Pamięci Na­
rodowej” (10—16) GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa ..III kolekcjd Grupy
Krakowskiej” (11-17) BWA (pl
Szczepańśki 3a): Wystawa „Dy­
plom 83” (11—18). MUZ. NARO­
DOWE: Sukiennice (Galeria pols
sztuki XX w.) (niecz.). MUZ. S.
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(10—16). KAM . SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 3);
sztuki do 1764
GMACH (al. 3

polskiej sztuki
MUZEUM
„RYDLÓWKA” (Tetmajera
Wystawa „Folklor wsi

kowslkiej”
(pl Szczepański 4):
„Dyplom 83” (10—17).
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (al. Róż 3): Wystawa malar­
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziemi Kra­
kowskiej (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA: (10
—20). GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18).
KLUB MPiK (N. Huta, pl. Cen­

polskiej
NOWY
Galeria

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14 ,tel 999, zacho­
rowania i przewozy tel 22-38 -33,
Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80, Prokocim (ul Te­
ligi 6). tel 55-51-90, Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 i 44-17 -70, Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38-29, Krzeszowice
tel 99, Jerzmanowice tel 48.
Proszowice, tel. 9. Myślertice tel
999. Skawina, tel 9, Wieliczka
tel. 22-33 -54 i 9 Niepołomice, tel

198, Iwanowice — tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich
’

szpitali
INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8—15)

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Ko­

złówek (pawilon). Pstrowskiego
94, Kazimierza Wielkiego 117,
Krakowska 1, N. Huta: os. Cen­
trum A i os. Centrum C.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie, Skale 1 Słomni­
kach.

i n ne..... y

Galeria

(niecz.) .

Maja 1):
XX w. (12—17,30).

MŁODEJ POLSKI

28):
podkra-

(Hl—15). SALON TPSP

Wystawa
SA-

cłom: „Ballada o zatopionym mle»
ście — ode. 1 słuch. 20.05 W kil­
ku taktach, w kilku słów. 20.lt
Konc. życzeń. 20.35 Komun. Tot.

Sport. 20.40 Opow. pisarzy węg.:
„Kawiarnia Niagara” 20.50 Jazz w

pigułce. 21 .00 Komunikaty. 21 .05
Kron. sport. 21 .16 Gwiazdy opery.
22.25 Pogwarki o pios. 22.57 Ko­
munikaty. 23.10 Panor, świata.
23.25 Senne nastroje. 0.00 Muz.

nocą.

PROGRAM II
stereo i aud. Rózgi. PR w Kra­

kowie UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00.

17.00, 21.20.
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7.45 „Szklany klosz’*
— ode. po w. Sylwii Plath. 8 .05 Na­
szym zdaniem. 8.10 Przeboje non-

stop. 8.30 Poranna seren. 9.00

„Władca much” — ode. pow 9.20

Muz., którą lubi R. Lipko. 9.50
„Śmierć po irlandzku” — ode.

pow. 10.00 Godz. melom. 11 .00 Za­
wsze po jedenastej. 11 .10 Relaks
w Stereo. 12 .00 Włodziarsko-suz-
dalski chór kameralny. 12.25
W stronę jazzu. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie: 13.20 Z malow.

skFzyni. 13.30 Album operowy: A.
Hiolśki. 14.00 „Śmierć po irlandz­
ku” — ode. pow. 14.10 Nagr. no­
we i najnowsze. 15.00 Pamiętniki
1 wspomn. — K. Wiłkomirski.
15.30 Folklor z różnych stron świa­
ta: ballady europejskie. 16,00
Fragment tetralogii Ryszar­
da Wagnera. 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Słuchajmy razem. 19.30 Wie­
czór w Filh.: S. Richter 20.25 Wia­
domości. 20.30 Wiecz. refleksje. 20.35

Klas, bossa novy: J. Gilberto. 21 .30
Nagr. wiecz. 21 .40 „Władca much,**
— ode. pow. 22.00 Klub Stereo.
23.00 TEATR PR: Samotnik —

słuch. 23.47 Muz. sprzed wieków.
0.10 Z pożegnalnego konc. zesp.
„The Band”. 0.50 Echa dnia.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.M,
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polityka dla

wszystkich.
‘ 8.30 „Druga planeta

słońca Ogg” - ode. 7 (powt.). 9.05
Po prostu o nas. 9.20 Mała porań-
na muz. 10.00 Herbatka przy sa­
mowarze, 10.30 Muz. spo-tik. L.

Armstronga, 11.00 Prosto z kraju.
11.20 Muz. Interklub: kiermasz

płyt wytw. „Pąnton” 11.50 „Szus”
— ode. 15 (powt.) . 12 .05 W tona­
cji Trójki 13.00 „Druga planeta
słońca Ogg” — ode. 8 . 13.10 Powt.
z rozr. 14 .00 Album pieśni romant.

15.05 Ten stary, dobry rock and
roli. 15.45 Slywetki. 16.00 Zaprasz.
do Trójki 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Hnf. sport 19.00 Mistn
i Małgorzata — ode 13 19.30 Tro­
chę swingu. 19.50 „Szus” — ode. 16.
20.00 Katalog nagrań: J. Tuli. 20.45
Klub Trójki: „Generał Sikorski w

Moskwie”. 21 .00 Trzy kwadr, jaz­
zu. 21.45 Klub Trójki (cz. 2) 22.05
„24 godz. w 10 minut” i inf. sport.
22.15 W kręgu ballady: .Simon and
Garfunkel. 22.45 „Deszcz 1 światło

gazowych lamp” (cz. 2). 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.55 Liryki Ma­
ryny Cwietajewej.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na fa­
li śn 219 tn. czyli 1368 KHz

5.30—8.45 Retransm Pr. I 8.50
Aktualn. (9.00—14.00 Przerwa na

fali śr. 219 mtr. Pr. IV jest trans­
mitowany na UKF 67.67 MHz.) 9.05
Pios. dla śpiochów (muz. kl. 1—2).
9.30 Poranne divertimento. 10.00
Do czego komu grzyby? (blol. kl.

5). 10.30 Muzykowanie w dur 1
moll. 11.00 Opowieści o ziemi czar­
nej (jęz, poi. szk.; śr.) - 11 .30 Muz.

Impresje., 11.57—13.00 Retransm.
Pr. I . 13.00 Piosenki dla śpiochów
(muz. kl. 1 —2). 13.30—24 .00 Re­
transm. Pr. I .

tV-PROGRAM

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16—22).

TELEFON DLA RODZICÓW
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY — tel.: . 22-25-66; 22-95-78

(15.30—23.00).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): teL
22-32-65 (13—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17-60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel. 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 11.00.
12.05, 14.00, 16.00. 18.00, 19.00.
20.00. 22.00. 23.00.

4.00 Poranne sygnały. 5 .05 Roz­
maitości roln. 5 .25 Więcej, lepiej,
nowocz. 5 .30 Poranne sygnały. 8.00

Komunikaty. 8.10 Obserw. 8.20 Mel.
na dzień dobry. 8 .30 Przegląd pra­
sy. 8.35 Mel. -na dzień dobry. 8 .45
Żołn, zwiad. 9.00—11 .00 Cztery po­
ry roku. 11 .05 Konc. przed hejna­
łem. 11.55 Komun, o st. wód 12.30
Muz. folkłotrem malowana. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio kierowców. 13.20 Śpie­
wa K. Prońko. 13.30 Stara i nowa

muz. wojsk. 14 .05 Mag. muz

„Rytm”. 15.00 Radio kierowców.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 16.55 Transmisja aka­
demii z okazji 35. rocznicy Kon­
gresu Zjednoczeniowego PPR i
PPS (z auli Politechniki Warsz.).
17.25 Kron. muz. wspomnień. 18.05

Gorący temat. 18.15 Nowości nie

tylko z płyt. 19.20 Na organach
gra P. Figiel. 19.30 Radio — dzie-

6.00 TTR — j. po-lskl. sem.

3: Opowiadania i nowele w

literaturze polskiej epoki Po­
zytywizmu

6.30 TTR — matematyka,
sem. 3: Funkcja pochodna

8.10 Chemia, kl. 8: Białka
9.00 Fizyka, kl. 6: Kłująca

łoże
9.30 Film dla II zmiany:

„Jarosław Mądry”, ode. 2
11.00 Muzyka, kl. 1: Na ile

liczymy
12.30 Czas reformy; kredyty

— komu i na jakich warun­
kach?

13.30 TTR — uprawa ro­
ślin, sem. 1: Nawadnianie ro­
ślin

14.00 TTR — mechanizacja
rolnictwa, sem. 1: Napęd i ste­
rowanie hydrauliczne

15.25 NURT — pedagogika
pracy: Kształcenie ustawiczne

15.55 Program dnia oraz

film animowany ..Oto Shado-
ki”

16.00 Dla przedszkolaków:
„Tik-Tak”

16.30 Losowanie Express Lo­
tka i Małego Lotka

16.45 Dziennik
16.55 Transmisja uroczystości

z okazji 35. rocznicy Kongresu
Zjednoczeniowego PPR i PPS

17.50 Publicystyka kultural­
na

18.10 KRONIKA (Kr.)
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: Bajki ja-

oońskie
19.05 Szkoła życia — r.ep. B

rejsu „Daru Młodzieży”
19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 „Jarosław Mądry”,

ode. 2 — film produkcji ra­
dzieckiej

21.30 Program publicystycz­
ny

22.00 Dz:ennik
22.20 „Wieczór filmowy” —

leksykon gatunków filmo­
wych: komedia

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności. *
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